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POZNAŃ, 21 grudnia.

Artykuł Rosyjskiego Inwalida, którego analizę 
wczoraj na tćm miejscu podaliśmy, zwraca dotąd uwagę 
mianowicie w Wiedniu i Paryżu. Inspirowany korespon­
dent wiedeński do Dresdener Journal, który, jak 
wiadomo, po dziś dzień uchodzi za poufny organ barona 
Bcusta, twierdzi, że wspomniony artykuł świadczy o głę- 
bokióm rozstrojeniu gabinetu petersburgskiego z powodu, 
iż mu się nie udało pozyskać Francyi w sprawie wscho- 
dniój. Rząd cesarza Napoleona, zdaniem korespondenta, 
stanowczo odmówił poparcia polityki rosyjskiój na Wscho­
dzie, działając w tój mierze ręka w rękę z rządem au- 
stryackim. Ztąd groźby I n w al i d a, które mogłyby się, 

tej. J’ak mniemamy, urzeczywistnić z łatwością, gdyby w miej- 
ara,|sce schorzałego księcia Gorczakowa, powołany z Caro- 
ria-a grodu wraz z baronem Budbergiem z Paryża do Peter:- 
zel- burga jenerał Ignatiew, znany zwolennik polityki czynu 
’ ■* na Wschodzie, objął ster spraw zagranicznych Rosyi 
o Jest to wprawdzie dotąd jedynie pogłoską, lecz pogłoską 

tak często w ostatnich czasach się powtarzającą, że na­
leży do nićj przypisywać wagę, co tćż w kołach rządowych 
paryskich słusznie uczyniono. Niemniśj wypada śledzić 
z bacznością przygotowania wojenne tak Francyi jak Ro­
syi, które dowodzą, że oba te mocarstwa bynaj­
mniej nie ufają pokojowi, ale raczćj podzielają prze­
powiednie Inwalida. Już wczoraj pod rubryką 
„Francyi“ obszernej rozpisaliśmy się nad zbro­
jeniem pospiesznóm armii francuskićj, niezwykłym 
ruchem w arsenałach i portach, oraz w biurach minister­
stwa wojny w Paryżu. Marszałek Niel nie czekając na 
zatwierdzenie przez izby projektu reorganizacyi armii, 
którego obronę w obec reprezentantów kraju wziął na 
siebie, bezustannie przysposabia materyały wojenne 
i uzupełnia kadry armii. Rozpoczęte w ciele prawo- 
dawczćm rozprawy zdają się świadczyć, że jakkolwiek 
opozycya nie będzie szczędzić argumentów przeciw pro- 
pozycyi rządowćj, większość oświadczy się za nią, opie­
rając swe wotum na konieczności wzmocnienia sił zbroj- 

' nych Francyi w obec wzrastającćj potęgi militarnćj są- 
Siada za Renem. — O przygotowaniach wojennych Ro­
syi, przedsiębranych wprawdzie z mniejszym rozgłosem 
lecz z równą niemal zabiegłością, niejednokrotnie już do­
noszono nam tak z Warszawy jak z Petersburga. Dziś do

a-

wykonalny; ale także zaręcza Koeln. Z tg, że pan de 
Moustier prześle w tych dniach do Florencyi odpowiedź 
tej samej niemal treści, co znany czytelnikom artykuł 
Constitutionnel a. J eżeli obok tak wręcz przeciwnych 
zapatrywań obu gabinetów na sprawę rzymską, weźrnic- 
my na uwagę przebieg rozpraw w parlamencie włoskim, 
w którym członkowie ministerstwa i wszelkich stronnictw 
zgodnie wypowiadają^ konieczność pozyskania Rzymu, 
choć różnią się co do sposobu urzeczywistnienia tego 
zamiaru ; wreszcie mowę pana Ratazzego, którćj mia­
nowicie ustęp końcowy, oświadczający, iż cały naród 
włoski podziela myśl Garibaldego, głębokie we Włoszech 
zrobił wrażenie, — niepodobna nam uwierzyć, aby za­
targ włosko-francuski w kwostyi rzymskićj mógł tak 
prędko i to za pomocą konferencyi dyplomatycznych 
być załatwionym.

Z Neapolu donoszą obecnie coraz częścićj o agita- 
cyacb stroametw separatystycznych, korzystających z o- 
gólnego na półwyspie apenińskim zamięszania. Koeln. 
Z tg odbiera z^ Paryża wia, imość, że komitet rewolu- 
cyjuy ueapolitański przesłał tych dni do wszystkich za- 
gianiczuych tamtejszych legacyi okólnik, w którym po- 
dnos1 głos rozpaczy z powodu ucisku, jakiego dziewięć 
milionów Neapolitańczyków dozuaje od „barbarzyńców 
północno-włoskieli,“ przedstawia w najczarniejszych kolo- 
îach smutny stan kraju pod rządem Wiktora Emanuela 
przeczy, by dokonane głosowanie powszechne było wyra­
zem woli narodowćj i żąda w końcu pomocy mocarstw 
europejskich przeciw narzuconemu Neapolitańczykom pa­
nowaniu. J r

Podobnież wydał i tajny komitet fenianistowski 
w Londynie w tych dniach odezwę, w którćj zrzuca 
z siebie odpowiedzialność za wzniecone w Clerkenvell 
i w innych miejscach eksplozye i pożary, składając winę 
na rozpacz pojedyńczych indywiduów. Tymczasem zdaje 
s'§, a rozpoczęte śledztwo sądowe niebawem bliższych 
w tej mierze dostarczy nam objaśnień, że barbarzyńskie 
objawy zemsty Fenianów stoją w związku z rozporządze­
niami centralnćj władzy spiskewćj.

Anstrya i Moskwa.

ryzontem doświadczonemu żeglarzowi zwiastują wych badających „pa uczonij cziasti“ (w na-
mniejszą lub większą odległość burzy, tak też 
i naprężonym stósunkom między Moskwą a Au 
stryą zapowiadają coraz bliższe rozwiązanie 
Pod tym względem przypomnieć nasamprzód wy­
pada owe nurtowania moskiewskie, które gabi­
netowi wiedeńskiemu nie są bynajmnićj nieznane, 
które obejmują wspólną siecią Galicją, Czechy, 
Słowian węgierskich i tureckich, na które się dy- 
plomacya austryacka dość otwarcie skarży a prze­
ciw którym rząd austryacki przecież nie ma od­
wagi stanowczo.wystąpić. Najcharakterystyczniej- 
szym dowodem owych nurtować pozostanie sta­
nowisko zajęte przez konsula moskiewskiego w 
haguzie, niejakiego p. Petkowicza, który otwarcie 
pod okiem władz austryackich przygotowuje ruch 
powstańczy w Serbii, Bośnii, Hercegowinie i Czar­
nogórze, ruch zagrażający swemi następstwami 
nie mniej istnieniu Tureyi, jak Austryi. Równie 
charakterystycznym symptomem owych nurtować 
pozostanie usunięcie za wpływami moskiewskiemu 
z ministerstwa serbskiego zacnego Garaszanina 
a powołanie na jego stanowisko oddanego Mo­
skwie Risticza, który przecież znów usuniony, 
dzięki chwiejnój i wątpliwój swych celów poli­
tyce księcia Michała Serbskiego. W ogóle zdaje 
się, jakoby rząd i naród serbski, znalazłszy się w 
w obliczu wypadków mogących zmienić kartę 
półwyspu bałkańskiego, zastanawiali się mocno 
a niekoniecznie w sensie sprzyjającym Moskwie,
nad wartością prawdopodobnej zmiany, która

damy, że według Inwalida, przyjęto w armii rosyjskiój 
system Karla karabinów odtylcowych, w które z wielkim 

tklcl pospiechem uzbrajają piechotę. Karabiny rosyjskie mają 
przLbyć lepsze jeszcze od pruskiój broni iglicowćj i dozwalają 

n ka-! do 14 strzałów na minutę.
konii Pomiędzy Francyą a Włochami wzmaga się naprę- 
przjtenie stósunków dyplomatycznych. Nie tylko bowiem 

lotwierdza się wiadomość o szorstkićj depeszy jenerała
•kaci teDabrei, oświadczającćj, że Włochy w skutek posta­

wionego przez pana Rouher programu w kwestyirzym- 
kićj uważają projekt konferencyjny za bezowocny i nie-

Że antagonizm między Austryą 
nie jest urojeniem dziennikarskiem, ale pewni­
kiem zbliżającym się coraz bardziej ku faktyczne­
mu urzeczywistnieniu, nie jest naturalnie żadną 
nowością. Mimo to jednakże pozostanie rzeczą 
ciekawą a godną nie mniej dziennikarskiego za­
stanowienia jak interesu publiczności, zwracać 
od czasu do czasu uwagę na szczegóły i sym

w razie powodzenia Moskwy, może zamienić 
jutrzenkę ich świeżej, a tyle zapowiadającej swo­
body, na długą noc niewoli w kleszczach ca- 
ryzmu. — Podobnie jak na południu słowiaóskiem, 
turecko-austryackióm, tak tćż w Galicyi, Wę­
grzech, Czechach i Morawii zarzuca Moskwa 
sieci przez rozlicznych a pod najrozmaitszemi 
postaciami występujących „działaczy.“ Naj­
skuteczniejszym i najwdzięczniejszym materyałem 
i przewodnikiem razem propagandy moskiewskiej 
jest naturalnie duchowieństwo obrządku greckie­
go, ale i prócz tego szerzy ona sturamiennemi 
odnogami wpływy swe za pomocą najróżnorod­
niejszych agentów. Pod postacią wędrownychptomy owego antagonizmu, na szczep i sym- art^ ucTonych odbywaf^^ 

ptomy, które, jak chmurki zbierające się nad ho- ryczne, językowe czy geograficzne lu/ wojsko-

ukowych celaeh) militarne instytucye Austryi, 
snują się agenci moskiewscy po wszystkich kra­
jach rakuskieb, przygotowując powoli dzieło 
upadku panowania habsburgskiego. Austrya zna 
tych agentów, Moskwa się ich nie wypiera, a bie- 
rze w razach potrzeby w nader energiczną opie­
kę. Na poparcie naszego spostrzeżenia niechaj 
nam będzie wolno przytoczyć dosłownie z gazet 
moskiewskich następny, drobny, ale wielce cha­
rakterystyczny szczegół,’ który na wyraźny roz­
kaz władz znalazł miejsce we wszystkich pi­
smach warszawskich.

„Narodni Listy,“ pisze Dziennik 
W a r s z a w s k’i a za nim wszystkie inne pi­
sma warszawskie, „donoszą o przyjeździe 
do Pragi artysty śpiewaka ruskiego, pana 
Sławiańskiego. Oświadczył on dyrekcyi po- 
licyi pragskiej, że zamierza dać koncert, 
na którym śpiewać będzie pieśni ruskie. P. 
Sławiański nie wiedział jeszcze, jakie wra­
żenie wywierają dźwięki języka ruskiego 
na władze tameczne; lecz polieya pragska 
nie omieszkała przekonać go o prawdziwóm 
położeniu rzeczy w Austryi i po prostu 
zabroniła śpiewać pieśni ruskie. 
Doznał on tegoż samego w Dalmacyi, Chor- 
wacyi i w Wojewodynie Serbskićj. Pomie- 
niona gazeta czeska nadmienia, że p. Sła­
wiański posłał do Petersburga, wprost 
do ministra spraw zagranicznych, 
telegram ze skargą, ażeby ustało 
nareszcie takie prześladowanie Ro- 
syan, przemieszkujących wAustryi.“ 
Nie wiemy istotnie co tu bardziój podziwiać, 

czy że rząd, który za śpiewanie Boże coś Polskę 
lubJeszczePolskanie zginęła, nie szczędził 
kul, bagnetów i wywożeń na Sybir, każę swym 
organom oburzać się jako na czyn niesłychanego 
prześladowania, na zakaz demonstracji moskie­
wskich w Austryi; czy tćż szczególną śmiałość
agentów moskiewskich, odnoszących się ze skar­
gami na postępowanie podrzędnych władz austry­
ackich wprost do Petersburga. Drobny to 
bez wątpienia, ale z pewnością wielce charakte­
rystyczny szczegół. Temu nurtowaniu agentów 
towarzyszy wiernie jednozgodna taktyka dzien-
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Ironika warszawska.
Warszawa, 6 grudnia. (Spóźnione)

(X) Rozpoczynając szereg stale mających się nad­
ać do Dzienni ka kronik z Warszawy, musirny* , ---------- — ---- -- ----------------------------------- -------------------- — , . .. j , *** UUIUJJ
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ko to w kronikach naszych znajdzie pomieszczenie, 
1 żywo interesoY/ać może publiczność polską; dla tego 
•ż z góry zmuszeni jesteśmy oświadczyć, iż pominiemy 
liczeniem zabawy i rozrywki, które, nie przyczyniając 
i w niczćm do dobra ogółu, wypróżniają kieszenie 
skomyślniejszym mieszkańcom Warszawy i sprowa-

iastę- iają wywóz znacznych sum za granicę. Ale prócz za-
:a Fr-

iw

1,
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i szlachetniejszych rozrywek zaczepimy od czasu 
czasu ruch literacki w mieście naszćm, dotkniemy 

’nu prasy i piśmiennictwa w ogóle, nie pominiemy 
dnego wydawnictwa, w miarę przybywających dziel 
Inki będziemy z nich sprawę zdawali, słowem, bę- 
ńemy się starali, o ile możności dopełniać korespon- 
‘■»ta warszawskiego do Dziennika Poznańskiego, 
natury bowiem korespondeneye, zamieszczane nie 
Peletonie, są przeważnie politycznej my zaś, nie wy­
dając się zrobienia czasami i politycznćj uwagi, 
*«dstawimy czytelnikom krótki i wierny obraz życia 
Ocznego Warszawian. Ponieważ już od listopada 
tzJna się w Warszawie na dobre sezon zimowy, od 
igo tćż rozpoczniemy. Nieznośny listopad! Prócz 
¡la, nieustannych prawie deszczów, przyniósł nam 
'tyznę. Chleb i bułki — najniezbędniejszy artykuł 
'¡¡ości, zdrożał tak bardzo, iż go z Prus sprowadzać 
Jęto. Ten dziwny objaw przypisać należy w wię-

wypiekali chleb, zdolniejszy raczćj służyć jako materyał 
do zalepiania okien na zimę, jak za pożywienie. Kon- 
kureneya z piekarzami toruńskimi dobrze się dla War­
szawian skończyła, bo chleb nieco staniał i smaczniej­
szym być począł. Drożyzna chleba, która pociąga za 
sobą drożyznę wszystkiego, nie sprawia wyjątkowo 
skutku tego na mieszkaniach. Ceny mieszkań w War- 
szawie obniżyły się cokolwiek, i jest nadzieja, że dalćj 
spadać będą. Przyczyna tego leży w stanie politycznym 
kraju naszego; ponieważ mnóstwo urzędników wraz 
z swemi licznemi rodzinami pozostało bez chleba, ci 
nieszczęśliwi muszą się nieraz mieścić w jednym po­
koiku: ma to wpływ niemały, gdy zajmującym dawnićj 
po 4 lub 5 pokojów, obecnie jeden wystarcza. Nędza 
ogólna pizyczynia się także do obniżenia cen mieszkań; 
stagnacya w handlu i przemyśle nie pozwala na zbytki 
wielaie. Musieliśmy dodać wielkie, bo Warszawa 
zawsze zbytkuje, choć dziś mnićj jak kiedykolwiek: ko­
niecznie chce się utrzymać na stanowisku mikroskopijnego 
Paryża północy.. Dowodem na to bgda same kroniki 
nasze. Owa drożyzna i nędza, która klasom zwłaszcza 
roboczym dotkliwie czuć się daje, w niczćm nie prze­
szkadza mepobamowanćj w Warszawiakach chęci do 
zabaw, lozrywek najrozmaitszych, świetnych strojów 
itd. Ludzie z głgbszćm zastanowieniem na rzeczy pa­
trzący, z żalem wyrzekają: oto nędza błyszcząca. Kie- 
dyśmy już wspomnieli o zabawach i rozrywkach, mu- 
simy, załatwić się najprzód z teatrami naszemi. Półtora 
miesiąca gości tu już opera włoska; przez czas ten 
dano kilka świetnych reprezentacyi, świetnych, bo na 
nich, asystowała liczna, choć nie czystćj krwi polskićj, 
publiczność .W jednćj z waszych korespondencyi warszaw 
skich był krótki wywód. d'~ — • •

(która, mówiąc nawiasem, prócz p. Artót, jest wcale 
mierną); musielibyśmy więc powtórzyć to, że liczna 
klasa kupców warszawskich usłuchała w końcu głosu 
rozsądku i zaprzestanie odwiedzać widowisk, których 
celem jest zgnębić. sztukę krajową na korzyść cudzo- 
ziemskićj. Eatwo więc pojmie czytelnik, że w sprawo­
zdaniach! naszych pomijać będziemy operę włoską, 

n’e ma^Cii n’c wspólnego, z naszą sztuką ojczystą.
Zwróćmy się do opery polskićj. W tym samym wielkim 
teatrze na 3 przedstawienia włoskie dają 3 opery pol­
skie i 1 tygodniowo balet, w czasie którego teatr jest 
pusty. Każdemu nasuwa się pewno uwaga, a kiedyż 
dają dramata? Prawie że nigdy, odpowiedzieć musirny. 
Raz zaledwie na kilka miesięcy pojawią się sztuki dra­
matyczne, których repertoar da się na palcach policzyć. 
Zycie szulera, dramat porzucony już na większych 
scenach, Marya Stuart (Szylera), List żelazny, 
Narcyz, Muszkieterzy, Tułacz i Syn Giboy- 
era, — oto dokładny spis dramatycznych reprezentacyi. 
Dramat na teatrze wielkim zabłąka się niekiedy, ale 
bardzo rzadko. Widzicie więc, czytelnicy, że Warszawa 
musi być miastem w wysokim stopniu muzykalnćm. Tak 
jest rzeczywiście; Warszawa jest muzykalną, ale nie 
taką, jaką ją chce mieć dyrekeya teatrów. Codziennie 
opera, przyznacie, że za nadto; prócz tego bowiem od­
bywają się ze cztery koncerty tygodniowo. Ale wróćmy 
do opery polskićj; jćj młode siły przy należytćm po­
parciu, mogłyby się znakomicie rozwinąć; ale widoczna 
dla niej niechęć dyrekeyi teatrów sprawia, że te siły 
nie tylko nie postępują i nie rozwijają się, ale maleją. 
Pojawi się jaki talent świetniejszy w kraju, nie do­
puszczą go do teatru;.jaka dzielna śpiewaczka wystąpi

nie dozwolono. Świeży tego przykład mamy na pani 
Jakowickićj, która opuściła miasto nasze i wielkićm 
cieszy się za granicą powodzeniem. Talent to pierw­
szorzędny; a takich było kilka. Głosem Zawiszanki, 
Płodowskićj i znakomitego Mullera, rozkoszują się cu­
dzoziemcy, podczas, gdy nam każą słuchać pp. Ambo- 
netti i innych, zaledwie trzeciorzędnych śpiewaków. 
Przy takićm usposobieniu władzy teatralnćj dla opery 
polskićj, ostatnia zakwitnąć nie może. Trzy solistki: 
pp. Dowiakowska, Kużecińska, Grec i panowie: Keler" 
Fileborn i Prohaska podtrzymują jak mogą naszą operę’ 
która kiedyś była tak świetną. Obecny jćj repertoar’ 
nieliczny: Robert Dyabel, Żydówka, Łucya z Lamer- 
mooru, Traviata, Halka, Hrabina, Verbum Nobile, Flis 
i kilkanaście jeszcze drobiazgów, składają się na wypeł­
nienie całego sezonu. Uważaliśmy ?za niezbędne na 
pierwszy raz tych kilka słów ogólnych, aby czytelnika 
poznajomić z teatrem ¡wielkim. Do wielu rzeczy ogól­
nikowo tutaj dotkniętych powrócimy przy sposobności. 
Obowiązkiem kronikarza jest donosić przedewszystkićm 
o nowościach w zakresie przedmiotów, będących treścią 
jego kroniki. To tćż pomimo woli (pragnęlibyśmy za­
cząć raczćj od Halki) wspomnieć nam wypada o ma- 
łćj operce Suppego p. n. Bursze (FlotteJBurschen). 
Operetka ta w spolszczeniu kwalifikowałaby się prędzćj 
do jakiego na prędce zbudowanego teatru jarmacznego, 
jak na scenę warszawską, po którćj deskach stąpał 
Dobrski i znakomita Rivoli. Dziwiemy się, jak mogła 
dyrekeya coś podobnego wystawić; nie będę zdania 
swego usprawiedliwiał; cała niemal publiczność podziela 
je ze mną; — Bursze stoją niżćj krytyki. Ta pu- 
bliczność, którći smakowi nie mnina--.»,,,
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uników moskiewskich, jak np. Moskwy, Goło su, 
¡Inwalida Rosyjskiego i wychodzącej po 
/niemiecku Rosyjskiej Korespoudency i. 
^Taktyka ta postawiła sobie zadanie dwojakie. 
Pierwsze, wyjawiania tajemnic rzekomego ali- 

fiansu francusko-austryackiego, wymierzonego we-
3dług Moskwy i Inwalida przeciw jedności 

i •’ włoskiej, przeciw dalszemu szerzeniu się półno- 
• \ cno-niemieckiego Związku, wreszcie przeciw 
.^„emancypacyjnym“ zamiarom „Rosyi na 
> Wschodzie.“ Według wywodu tychże organów 
■;< moskiewskich, wchodzi w dalszy program aliansu 
T francusko-austryackiego „niewola chrześcian i 

5 Słowian pod panowaniem tureckiem, powstrzyma- 
,, nic rozwoju Słowiańszczyzny wschodniej, a po- 

■ stawienie na jej miejscu pretensyi polskich.“ 
!' W obec podobnego programu grożą moskiewskie 

■; 1 dzienniki, a na ich czele w tych dniach właśnie

111!' ‘ '

Inwalid, opierając się na przymierzu 
Ć pruskióm, ogólną wojną europejską. Dru- 

:.f gióm zaś zadaniem wspomnianój wyźój taktyki 
a dziennikarstwa moskiewskiego jest hipokryzyjne 

biadanie nad „srogim uciskiem Słowian“
; i pod panowaniem austryackićm. Pomijając inne, 

wskazane wyżśj dzienniki moskiewskie, dość 
wspomnieć pod tym względem ostatni numer (z 6 
grudnia) Rosyjski 6j Korespondencyi, 
która nie posiada się z żalu nad niewdzięczno­
ścią austryacką, darzącą tak niesłychanemi konce- 
syami Madziarów i Polaków, rewolucyonistów z 

‘¡5 profesyi, zasłużonych do tego dziełu ujarzmiania 
p Słowian pod panowaniem sułtańskiśm, a wyna- 
/ gradzającą „srogim uciskiem“ Słowian, co swóm 

poświęceniem i wiernością ocalili monarchią habs- 
¡( burgsko lotaryngską z powodzi lat 1848 i 49.
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Czytając dzienniki moskiewskie, możnaby istotnie 
myśleć, że uczestnicy wystawy etnograficznój, że 
pp. Brauner, Palacki Rieger i inni, nie chodzą 
swobodnie po ulicach Pragi, szerząc bezkarnie a 
kłamliwie cześć i chwałę Moskwy, lecz że poku­
tują gdzie w jakim carcere duro za objawy 
niewczesnych i zdrożnych sympatyi moskiewskich. 
Prasa austryacka nie pozostaje moskiewskiej w 
niczem dłużną a z organów, zasługujących na uwa­
gę, stara Presse szczególniej i Debatte 
zdzierają maskę z obłudy i kłamstwa mo­
skiewskiego. Otóż to pokrótce streszczone 
nowe symptomy owego wcale nie nowego 
antagonizmu, symptomy znamionujące wstą­
pienie dotychczasowej sytuacyi w pewne wyższe, 
a bliższe stanowczego rozwiązania stadynm. Te­
raz wypada się jeszcze w kilku słowach zastano­
wić nad naturalnemi następstwami tak krytycz­
nej sytuacyi, której oczywistości nikt zaprzeczyć 
nie zdoła, nie mniój dla Austryi, jak dla naszych 
ziomków w Galicyi. Że Austrya nie mści się 
prześladowaniami na widomych giowach pro­
pagandy słowiańskiój, że z pp. Braunera, Riegera 
i Palackiego nie robi męczenników, że cały swój 
odwet ogranicza na usunięciu kilku urzędników 
i księży kroackich, którzy nie umieli zachować 
miary w nawracaniu ziomków swych na moskie- 
wszczyznę, uważamy za czyn mądrości politycznej 
z jćj strony. Tylko wolność polityczna, tylko 
samorząd, tylko swoboda jak najobszerniejsza 
słowa i prasy, zdolne wykazać wartość jej rzą­
dów w porównaniu z rządami Moskwy, a zara­
zem położyć raz na zawsze koniec owym ape­
tytom knuta, które spekulanci lub marzyciele 
pośród Słowiańszczyzny tak nagle a tak lekko­
myślnie objawiać poczęli. Źle i szkodliwie je­
dnakże byłoby, gdyby Austrya w obec nurtowań 
moskiewskich miała się zasłaniać samą tylko bier­
nością. Bierność ulegnie zawsze prędzój czy 
późniój z a czep noś ci, a jak to już dawniój, 
mówiąc o tym samym przedmiocie, powiedzieliś­
my, nie pozostaje zaczepionemu w imię prawdzi- 
wój czy fałszywój idei inna obrona, jak wystą­
pienie pod sztandarem idei przeciwnej. Mo­
skwa podkopuje Austryą drogą biurokratycznój 
i militarnej centralizacyi, w imię myśli wszecli- 
słowiańskiój. Austryi nie pozostaje inna broń, 
jak podjęcie myśli federacyi słowiańskiej i po­
stawienie na czele sprawy Polski. Ztąd to uwa­

Burszami ? (!). To tćż nowa operetka, miejmy nadzieję, 
wkrótce złożoną będzie ad acta, na pułki teatralne, 
gdzie spokojnie sobie może spoczywać bez żalu publi­
czności warszawskićj. Dyrekcya, mająca koniecznie na 
względzie rozprzedaż biletów, uczyni pewno zadosyć 
życzeniu publiczności, objawiającemu się w pustkami sto- 
jącćj sali teatralnćj podezas przedstawienia Burszów.

Ponieważ opera polska prócz Burszów nic no­
wego nie dała, poprzestaniemy przeto na wzmiance o 
niefortunnćj operetce, zastrzegając sobie na przyszłość 
każde przedstawienie ważniejsze opery naszćj ocenić 
obszernićj. Pomijamy zupełnie dramata na teatrze 
wielkim; te bowiem nie ukazywały się na nim już kilka 
miesięcy, i dopiero na grudzień zapowiadają kilka spek­
taklów dramatów poważnych; to tćż odkładamy spra­
wozdania o dramacie do kroniki grudniowćj. Z kolei 
przechodzimy do teatru Rozmaitości, czynnego około 5 
razy tygodniowo, a który nazwalibyśmy teatrem kome- 
dyi i fars polskich. Repertoar tego teatru wzięty jest 
z gruntu paryzkiego; scena francuzka dostarcza mu nie­
wyczerpanego materyału, dosyć dobrego, by mógł zająć 
publikę wodwilów paryzkich, ale najczęścićj niestóso- 
wnego dla powszechności polskiój. Całe tuziny fars 
godne są zaledwie wędrownych aktorów i jarmarcznćj 
publiczności; ludzie dobrego towarzystwa nieraz w pra­
wdziwym znajdują się kłopocie, gdy jakaś grzesząca 
zbytkiem niedowcipnych dwuznaczników farsa przedziela 
dwie komedyjki wcale udatne. Co zrobić z osobą swoją 
w ezasie środkowćj błahostki? Trzeba z musu, że tak 
powiemy, przysłuchiwać się tuzinkowym utworom pa­
ryzkich dramaturgów, którzy ani nie marzą, że ich u- 
twory aż nad Wisłą odgłos znajdują. Ale z drugićj 
strony niepodobna nie przyznać, że repertoar teatru 
JŁozmnUniSpi tni fi,t_w sobie dość znaczną liczbę kome-

żamy całą taktykę gabinetu wiedeńskiego wzglę­
dem delegacyi polskiój, wszystkie targi centrali- 
stów wiedeńskich i barona Beusta o ustępstwa 
dla Galicyi za tyleż ciosów samobójczych dla Au­
stryi, za oberracye polityki austryackiej, 
które się w swych następstwach srożój nad winę 
ukarzą. Szerzój patrząca polityka austryacka 
ma w obecnój chwili ze względu na zapowiada­
jącą się niezadługo przyszłość lepsze zaiste rze­
czy do roboty, aniżeli targi z delegatami polski­
mi o osobnego ministra dla Galicyi, lub o orga- 
nizacyą polskich szkół. — Z drugiój strony 
zawierają szczegóły skreślonej przez nas wyżej 
sytuacyi dla ziomków naszych galicyjskich, prze- 
dewszystkiem jednakże dla delegacyi sejmowej 
w łonie rady państwa wiedeńskiój, ważną bar­
dzo naukę i skazówkę. W obec zbliżającego się 
coraz widoczniój konfliktu między Austryą a Mo­
skwą, znajdzie się samo przez się nie mało wa­
żne miejsce dla Polaków. Czyżby w pewności 
i w przeświadczeniu wagi podobnego stanowiska, 
nie było rzeczą Galicyi i delegatów galicyjskich 
zająć postawę odpowiednią swej ważności, wystą­
pić z większą niż dotąd stanowczością, a zamie­
niając rolę z baronem Beustem, stać się teraz 
ze swój strony nieco trudniejszymi w po­
stępowaniu, a nieco innićj pochopnymi i uległymi 
w żądanych przezeń ustępstwach? Według na­
szego widzenia rzeczy, wymagają niemniej ro­
zum polityczny, jak potrzeba krajowa i obowią­
zek względem Polski, korzystania z okoliczności, 
które tak wyraźnie do zużytkowania siebie wy­
zywają !

Trzynaste posiedzenie pruskiej izby 
poselskiej, odbyte dnia 9 b. m.

(Ciąg dalszy.)

Przy rozprawach specyalnych jeszcze kilku posłów 
przemawiało w tćj samćj kwestyi. Pierwszym z nich 
był poseł Hen ni g, który otrzymawszy głos, w te się 
odezwał słowa:

„Z wielkióin zadowoleniem dowiedziałem się, pano­
wie, że posłowi naszemu w Petersburgu udało się znie­
wolić rząd rosyjski do rozpoczęcia z naszym rokowań 
w przedmiocie stósunków granicznych i celnych. Pan 
prezes ministerstwa sądził, iż uda się może rokowania 
te do szczęśliwego doprowadzić skutku, jeżeli będzie 
można rząd rosyjski przekonać o tóm, że obywatele 
z tamtćj strony granicy więcój jeszcze od naszych cier­
pią w skutek surowego przestrzegania zamknięcia gra­
nicy. Sądzę wprawdzie, że to argument arcysluszny. 
lecz nadzieja moja, że takowy rzeczywiście do celu do­
prowadzić może, nadzwyczajnie jest wątła po doświad 
czeniach przeszłości, i dla tego mniemam, że rząd nasz 
daleko skuteczniejszy w ręku swojćm ma środek by 
rząd rosyjski do uznania doprowadzić. Rosyjscy oby­
watele w przeważnćj przynajmuićj części dawno już 
przekonali się, że u nich gorzćj niż u nas, w skutek 
czego masami przechodzą granicę pruską, mianowicie 
gdy mają być wzięci do wojska, a. rząd rosyjski zna- 
glony bywał zawsze do używania pomocy rządu pru­
skiego, i, jak oświadczyć muszę, doznawał jćj niestety 
zawsze w skutek znanój konwencyi kartelowćj przez 
wydanie zbiegłych popisowych. Sądzę tedy, że do znie­
sienia niekorzystnych stósunków nadgranicznych daleko 
łatwićj dojśćby można, gdyby rząd nasz raz przecie 
chwycił się tego środka i zniósł rzeczywiście konwen- 
cyą kartelową. Jeżeli się nie mylę, trwać ma ona 
w rzeczywistości dwa jeszcze lata. Gdyby więc rząd 
nasz dał do zrozumienia rządowi rosyjskiemu, że, jeżeli 
nie będzie powolniejszym we względzie zamknięcia gra­
nicy, rząd pruski nie odnowi także z swój strony kon­
wencyi kartelowćj, toby to był środek arcyskuteczny.

„Co się tyczy pełnomocnika wojskowego, głosowa­
łem w poprzednich latach zawsze przeciw tćj pozycyi; 
jeżeli dzisiaj dam wotHm odmienne, powinienem takowe, 
jak sądzę, uzasadnić. Jestem tedy mniemania, że stó- 
sownie do wniosku, który postawiliśmy a który prawdo­
podobnie przyjętym zostanie, i ta także pozycyą przenie­
sioną być powinna na etat Rzeszy północno-niemieckićj 
i że ztąd poda się sposobność do rozpraw dalszych nad 
tym przedmiotem w reichsracie. Na ten jeden rok nad­
chodzący znosić tę pozycyą, nie zdawałoby mi się być 
rzeczą stósowną; wołałbym owszem rozstrzygnięcie po­
zostawić właśnie reprezentacyi Rzeszy północno-niemie­
ckićj i dla tego głosować będę za tą pozycyą.“

Marszałek. „Poseł p. dr. Faucher ma głos.“
Poseł dr. Faucher: Panowie! Pożądaną bynaj- 

mnićj nie zdaje się być rzeczą, aby odnowienie kon- 
I wencyi kartelowćj wystawiano formalnie jako nagrodę 
| za traktat handlowy z Rosyą. Na cóż obowiązywać się

dyi wyższych, mającyGh prawdziwą wartość, tak tłóma- 
czonych (głównie z francuskiego), jakoteż oryginalnych. 
Są tam komedye wyższe, niższe, przysłowia dramaty­
czne (Chęciński i Syrokomla), farsy i krotochwile czę­
sto dosyć pocieszne. Fredrowie (ojciec i syn), Korze­
niowski, Kraszewski, Chęciński, Raszewski, — są to pi­
sarze, którzy dla reżysera teatralnego nie skąpy przed­
stawiają wybór. Ograniczmy się na tych kilku ogól­
nych uwagach o małym, jak go u nas nazywają tea­
trze, dopóki dyrekcya nie obdarzy nas jaką nowością, 
którą w początku grudnia ma być: Skrupuł sumie­
nia Oktawiusza Feuillet, komedyjka przełożona na pol­
ski, przez młodego księcia Lubomirskiego. Prócz tea­
trów i obok wielu znajdujących się sal redutowych, 
przeznaczonych głównie na maskarady, posiada War­
szawa aż trzy resursy! Są to innemi słowy, aż trzy 
domy gry, ale nie takie jak w Homburgu lub Wiesba- 
denie. Ot, tak sobie, zejdą się ludzie i w karty gry­
wają. Resursa kupiecka, która jak już jćj nazwa 
pokazuje, przeznaczoną jest dla kupców, gromadzi w sa­
lonach swych czasami rodziny członków na bal jaki 
lub koncert umyślnie urządzany w tym eela. Resursa 
obywatelska liczy bardzo wielu członków tutejszych 
obywateli, posiada piękny gmach na Krakowskićm Przed­
mieściu, a w swych zgrabnie urządzonych salonach gro­
madzi licznych gości na często tara dawane bale, kon- 
certa a nawet amatorskie teatra. Tćj zimy nawet, 
w każdą niedzielę i święto grywa w sali głównćj re­
sursy orkiestra p. Lewandowskiego; orkiestra ta gro­
madzi zawsze chętny tłum słuchaczów, zwłaszcza, że 
cena wejścia jest umiarkowaną. Jćj programy i wyko­
nanie tychże pozostawiają wprawdzie wiele do życzenia, 
ale zawsze choć w części wypełniają brak muzyki or­
kiestrowej, którćj Warszawa spragnioną jest od czasu

w ogóle do odnowienia takich konwencyi? Że zaś wię­
ksza obecnie czynność posła byłaby potrzebna, by Ro­
syą wciągnąć do systemu europejskich traktatów han­
dlowych, to zdaje się być rzeczą wcale pożądaną, a naj­
więcćj w tćm pracować powinien poseł nasz, ponieważ 
my tćm właśnie jesteśmy państwem, do głosu którego 
Rosya w takich sprawach najwięcćj przywięzywać 
powinna wagi i rzeczywiście najw ęcćj tćż przywięzuje.

„Wszystkie te traktaty handlowe zawarte zostały 
przez to, że państwo, które najbliższćm było drugiemu, 
zniewoliło je w przyjaźni do połączenia się z grupą złą­
czonych z nićm traktatami handlowemi narodów europej­
skich. Tak było z Francyą i Anglią, tak Francya znie­
woliła Włochy i Belgią, a jak sądzę, patrzy cała Europa 
na nas jako na owo państwo, którego jest zadaniem otwo­
rzyć Rosyą i wciągnąć ją wraz z leżącym po za nią świa­
tem azyatyckim do systemu wolnego handlu.“

M a r z a ł e k. „Poseł Kantak ma głos.“
Poseł Kan tak. „Mimo to, że p. mówca poprzedni 

wspomniał już o wciągnięciu do rozpraw konwencyi kar­
telowćj przez posła p. Henniga, nie mogę nie dodać, że 
konweneya ta kartelowa na innćm zupełnie leży polu. 
Przypomnijcie sobie, panowie, że o takowćj wspomniał 
już dawnićj kilkakrotnie zmarły poseł Roenne, że jednak­
że sprawa ta z powodu zawczesnego zamknięcia sesyi nie 
mogła już przyjść pod obrady w plenum; lecz komisya 
izby poselskićj uchwaliła naówczas, by konwencyą karte­
lową ogłosić za niebyłą, lub, jak się wyraziła, za nieobo- 
więzującą prawnie, ponieważ na państwo pruskie nakłada 
ciężary, sejmowi zaś nie była przedłożoną celem po­
twierdzenia. Nie wiem, o ileby izba była podzieliła wów­
czas zapatrywanie to, ale sądzę, że traktat, który o tyle 
jest wątpliwym jeszcze we względzie zobowiązań swych 
prawnych, taktat, który pociąga za sobą w istocie — nie 
wiem, jakiego w prędkości mam użyć wyrażenia parla­
mentarnego — chciałem powiedzieć, czyny nieludzkie, 
w każdym zaś razie pociąga za sobą największe dla tych 
uciemiężenia, co w skutek tego udają się do państwa pru­
skiego, — traktatu tego chcieć tylko używać jako środka 
nacisku i powiedzieć: „Jeżeli nie ustąpisz, nie odnowię 
go“ — to, panowie, w żadnym razie nie mogę uważać za 
słuszne i dla tego byłbym wołał, aby o tćm w inny wspo- 
mniono sposób. Rząd będzie się musiał w każdym razie 
w przebiegu dwóch lat zdecydować, czy mu nie należy 
z ludzkich, humanitarnych względów zrzec się w ogóle 
odnowienia konwencyi, niemnićj także i ze względu na 
prowineye nadgraniczne, które się bezprzestannie uża­
lały na tę konwencyą. W dalsze jćj wdawać się skutki 
nie jest, zdaniem mojem, dozwolonćm w tym punkcie o- 
brad naszych i dla tego skończę uwagą, że ja i ziomkowie 
moi głosować będziemy przeciw urzędowi pełnomocnika 
wojskowego w Petersburgu i to z przyczyn podczas obrad 
w poprzednich latach już wyłuszczouych, nie zaś z tych, 
jakie przytaczano dzisiaj w obradach na podstawie stó- 
sunku do Rzeszy północno niemieckićj.“

Marszałek. „Poseł p. Hennig ma głos.“
Poseł Henn i g. „Panowie I Najpierw nie postawi­

łem bynajmniej konwencyi kartelowćj wyraźnie jako kom- 
pensacyą; konwencyą kartelową bardzo dobrze odnowić 
można, jak się zawiera traktaty z innemi państwami 
względem zobopólnego wydawania złoczyńców; lecz kon- 
weucya kartelowa, o którćj tu jest mowa, wywołała zu­
pełną niepewność prawną, którćj nigdy bronić nie cbcia- 
irm ~ łakż<i • żr- tiie tu m’°isc8 hv sie rozwodzić
nad pmećyńczemi postanowieniami tćj konwencyi. Lo 
się tycze wniosku Rocnnp^», sądzę w istocie, żem nie 
miał* powodu, by przy tćj sposobności przywięzywać doń 
jakąkolwiek wagę i w rzeczywistości istnieje mimo to 
konweneya kartelowa a ze strony rządu naszego bywa 
bezustannie wykonywaną; miałem przeto powód wsze­
laki do zwrócenia uwagi rząuu na jćj istnienie.“

(Dokończenie nastąpi.)

Wiadomości urzędowo.
NPan raczył sekretarzowi regencyjnemu Neete w Byd­

goszczy nadać tytuł radzcy obrachunkowego.

Korespon&encye Dziennika Pozn.
Z ziemi Chelmlńshlój, 18 grudnia, 

oo Czas z końcem ubiegającego roku obejrzeć się
na miniony rok pracy, czas porachować się z sumie­
niem czy głośne w naszćj dzielnicy zabiegi jakiekolwiek 
przyniosły owoce.

Na polu spółecznćj pracy chlubnie rozpoczęliśmy 
rok bieżący sejmikiem toruńskim. Wypowiedziane tam 
głośno zasady, przyznanie się do zakorzenionych błę­
dów i podane sposoby unikania tychże, zapadłe uchwały 
tyczące naprowadzenia prac naszych na ze wszech miar 
chwalebną drogę, bo drogę oświecania a więc uszlache­
tniania ludu przez stowarzyszenia w największych roz­
miarach, nie przyniosły dotąd spodziewanych owoców. 
Pozakładane gorliwie kółka parafialne albo upadły dla 
braku inteligencyi, mającćj im przodować, albo wege­
tują, nie wyrobiwszy sobie jeszcze gruutownćj podstawy. 
Stowarzyszeniem tym ludowym rokujemy jednak nie­
jaką pomyślność, lecz wtenczas dopiero, gdy poznanie 
dobrych ich skutków w masach się wyrobi. Piękną tu

i pobytu w jćj murach orkiestr zagranicznych. Resursa 
niemiecka, czyli tak zwane Towarzystwo „Harmonia“,

I zostaje pod szczególną opieką rządu. Dyrektorem To­
warzystwa jest bankier warszawski p. Stanisław Lesser. 
Jest to mały klub Niemców, bawiących w Warsza­
wie i mających rzeczywiście ochotę się bawić. Co­
dziennie prawie odbywają się tam kwarteta muzyczne, 
a w niedzielę i święta występuje orkiestry p. Sonnen- 
felda. Rządowi widać wiele na tćm zależy, by Niemcy 
się bawili; opowiem wam jak się dla nich czyni wyją­
tki. Na koncerta p. Sonnenfelda zgromadzało się bar­
dzo mało osób, jest zaś u nas prawo, a raczćj przywi- 
lój dla teatrów rządowych, że '/6 część czystego docho­
du ze wszelkich widowisk idzie na ich korzyść. Pan 
Sonnenfeld przedstawił namiestnikowi niemożność uczy­
nienia zadosyć temu prawu i hr. Berg zwolnił go od 
obowiązku wzmiankowanego. P. LewaudoWski, chociaż 
nie cieszy się podobnym wyjątkiem, bardzo śmiało wy­
trzyma konkurencyą z orkiestrą niemiecką.

Na sam koniec odłożyliśmy tak ważny dla nas ruch 
w literaturze. Nie będziemy tu powtarzali skarg o zna- 
nćj za granicą presyi cenzuralnćj tego, co się u nas 
drukuje. Jakiekolwiek są warunki, obowiązkiem jest na­
szym dołożyć wszelkich starań, by literatura nie spo­
częła na chwilę. Ale notując przedewszystkićm fakta, 
winniśmy z góry oświadczyć, że ruch książkowy żaden. 
Już od dość dawna nie spotykamy się z książką, treści 
bądź poważnćj, naukowćj bądź beletrystycznćj. Prasa 
peryodyczna absorbuje wszystko, poważne i humorysty­
czne, krytyczne i powieściowe działy literatury spotkać 
można jedynie po szpaltach pism warszawskich, którym 
tćż obszerniejsze słówko poświęcić będziemy zmuszeni. 
Dziś w obec stagnacyi w handlu księgarskim z tćm 
większą rądością witamy każde przedsięwzięcie, które

mają sposobność, prócz pism ludowych, które najkorzy- 
stnićj bo systematycznie i dobro w ludzie rozwijać mogą 
pojęcia i wszyscy oświeceńsi rodacy dobrej woli spo­
sobność okazania dowodnie, że wypowiedziane i przy­
jęte w teoryi prawidła w życie przeprowadzić dla do­
bra narodu pragną.

Doskonałym bodźcem, jeżelić go już koniecznie po­
trzeba, będzie drugi zjazd,gospodarzy w Toruniu w lu­
tym r. p. odbyć się mający. Odnowią się tam nieje­
dnemu w pamięci zobowiązania, jakie przez uchwalenie 
zbawiennych rezolucyi przyjął na siebie, przypomni się 
niejednemu znowu, że nie dosyć radzić nad sposobami 
podniesienia bytu narodowego, lecz owszem jako naj­
lepsze uznane sposoby wprowadzić w życie, otwierać 
źródła, z których płynie szczęśliwość spółeczna, to go­
dne obywatela zasiadającego w sejmiku toruńskim po­
stępowanie.

Jeżeli dobrze jestem poinformowany, to na sejmi­
ku, w lutym r. p. odbyć się mającym, cztery żywotne 
kwestye przyjdą pod obrady.

Najprzód ogólnie dziś wzięta pod rozwagę sprawa 
gospodarstw włościańskich, do której łączyć się będzie 
sprawa towarzystw rólniczych, jako głównćj dźwigni na­
szego gospodarstwa narodowego, dalćj mówić się bę­
dzie o gospodarstwach dworskich, więc na wykazane w 
styczniu r. b. przez p. J. Ł. słabe tegoż strony za­
radcze podadzą się środki. Część ta, jeżeli pierwsza 
ogólnie reprezentuje gospodarstwo społeczne, o ile te­
goż jest częścią rolnictwo, reprezentować będzie specy- 
alne rolnictwo kraju naszego, a i droga do postępu ja­
sno wytkniętą być może.

Sprawa finansów równie ważna dla nas, banki i 
spółki, tćj gałęzi dotyczące, będą miały stósownie do 
wielkićj wagi, jaką im przypisywać należy, godnego re­
ferenta.

Nareszcie jeden z krzewicieli publicznie oświaty 
podjął sprawę oświaty ludu.

Z programu takiego widzimy, że wszechstronnie 
potrzebom naszego społeczeństwa zjazd toruński zara­
dzić się sili, życzymy mu nietylko żywego w obradach 
udziału, lecz aby uśpione w narodzie siły do pracy 
spółecznćj rozbudził skutecznie.

2e potrzeba rozbudzenia takiego, dowodem i na­
sze Towarzystwo powiatu toruńskiego. W pierwszym 
półroczu nie małe wydało towarzystwo to owoce i u- 
chwalono znaczną stosunkowo sumę na zakupienie ksią­
żek, założono spółkę pożyczkową, potworzono wydziały, 
postanowiono urządzić wystawę w Chełmży, i jakoby) 
wysiliwszy się nad możność na pomysły, wykonano tyk 
ko raz powzięte plany, lecz żadna myśl no- . o mno­
żenia korzyści z Towarzystwa dążąca nie uśwl^iL 
nielicznych i skąpo odwiedzanych posiedzeń

Całą winę niepowodzenia jakiegokolwi? : ; 
stwa przypisać można zawsze na czele tegoż stoiącema 
Zarządowi, jeżeli zaś nasz Zarząd obwiniać się godzi, u 
zarzucić mu możemy, że nie dość dokładał starania, aby 
członkowie na posiedzenie przybywający odnieśli z nich 
korzyść, jakićj wymagać mają prawo; aby zaś wyrazić się 
jaśnićj, powiem, że obrady bez planu wprzód ołjflay"
i bez przygotowania ze strony zarządu się odb, 
mogą trzymać się ubitego gościńca, wydział 
wały skutków swćj pracy, a prócz tego uw 
rzecz konieczną, aby zarząd, dobro Towarzyst
oku.
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pomiędzy obecnych członków narzędzia rolnicze, wagi dl w< 
zboża, może w zamożniejszych towarzystwach i bydło ro-z hr 
płodowe poprawnych ras wylosowaćby można. na

Lecz inne tu jeszcze mamy towarzystwa, które nie lej pr 
dwie drogą pierwszego postępować zaczyna — Kołif ¿ii
rólnicze złożone przeważnie z obywatel: ziemi Cheł-j 
mińskićj. pa

Koło to rokowało wielkie nadzieje; urządziło czytelj zd 
nią wędrującą, która nawiasem mówiąc nie wędrowały có 
odbyło 6 posiedzeń z niejaką już dla członków korzyści« 
obecnie jakoś ustało w szlachetnym zapale, nie przesa tą< 
dzarny jednak, iżby uśpienie było tćj przerwy przyczyn; Ka 
owszem wolimy wyrazić nadzieję, że z zimowego czaffl lic 
Koło korzystać nie omieszka. ws

Jeszcze jedno w najświętszym celu zawiązane wypał jeg 
mi przytoczyć towarzystwo. Jest nim Tow. nauko? ćj, bę< 
mocy. Wyrażoną w przeszłym mym liście o zacnych Pr, cus 
sakach opinią dziś utrzymać muszę. Robimy coś, lecz r< 
bimy mało, a to nie dosyć. Gdyby ustawami przepisał rał 
kwotę każdy członek regularnie składał, złożonoby sum chr 
któraby na wykształcenie tak nam potrzebnćj inteligenci pac 
starczyła. ' plo

Przez zapomnienie godnego czynu nie ogłosiłem czł 
telnikom waszym. Otóż pp. Lociski w Brodnicy i Biali bar 
błocki w Gortatowie nie przyjęli, według doniesi żon 
nia sekretarza na walnćm zabraniu uczynionego, spraw bro 
zdania pod przepaską im nadesłanego. Ciekawe bć mj ze 
szą tego powody!!

Na politycznćj arenie nie lepićj nam się wiedzi 
Pierwsze wybory do parlamentu obudziły z uśpi

obc
ma ná celu wzbogacenie literatury naszćj, zwłaszc w¡e 
lopularnćj. Do takich pożytecznych przedsięwzięć za p¡gj 
zamy wydawnictwo, zapowiedziane przez redakcyą Prz w ¿ 
lądu Tygodniowego. Pod ogólnym tytułem „Wiedz! njst 
'głosi wzmiankowana redakeya w tanich zeszytach b pra1 
tępujące 12 odczytów autorów niemieckich i angii 0^ja 
kich: 1) obowiązki i prawa spółeczne; 2) znaczenie (ff¡e 
•ostęp prawa narodów; 3) kwestya mieszkań; 4) śro( ¿¡er 
itrzymywania życia; 5) cena pracy; 6) polepszenie sl pra 
iowiska kobiety w spółeczeństwie; 7) historya rozwi Zezv 
towarzyszeń przemysłowych; 8) mistycyzm i przesą 
v medycynie; 9), 10) 11) Huxleya: wykład teoryi Dh^, 
vina; 12) Pompeja. do

Zeszyt I tego wydawnictwa: Obowiązki i prawa sj nie 
eczne przez Scbulzego z Delitsch opuścił już pra g]^ 
’rzekład tego odczytu jest niezły; autor traktuje w u pra) 
;rótko, jakie są prawa spółeczne, a jakie obowiązki,j ge 
edne drugie dopełniać powinny, występuje przecifltjow 
dąsom uprzywilejowanym i w pierwszćj części dGcholgrod 
lo wniosku, który obcy jest np. tutejszym władzom rtjl(ośl 
yyższym, „jednostka nie powinna nigdy przekradlęo^ 
»gólnych warunków bytu spółeczeństwa, ale spól] ’ 
:zeń stwo, rozwój jednostki obowiązanej^ 
vspieraé wszelkiemi siłami-“ Czyrząd trta 
nający w swym ręku władzę najwyższą, jako reprezeii|prze 
ący spółeczność, dopełnia u nas tego prawidła — takjstroi 
est pytanie nastręczające się naszemu czytelnik prze 
ńerwszego zeszytu Wiedzy. Nie, cicho mówi 
wewnątrz, — ale na zewnątrz go wydobyć zbyt nieWp0Zy 
siecznie! — W następnćj kronice bowiem postaramy 'cja c 
iolejno pomówić o pismach tutejszych, nie wyłączając na’obeci 
dlku gazet rządowych. is
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nia letargieznego powiat cały, agitowano gorąco 2— 
ogólnie, gdy jednak przed wyborami do sejmu pru­
skiego inny agitacyi postawiono program, pokazało się, 
że ten nie tak był stósowny, jak nim był pierwszy.

Większość głosów mieli Niemcy bardzo znaczną, ale 
tćż oni chociaż nie liczniejsi od nas liczbą, to silniejsi po­
znaniem potrzeb swoich.

Spojrzyjmy tylko na pisma czasowe, jakie rozchodzą 
się po świecie. Wszakże Chełmża małe miasteczko, nie 
mające sądu ni szkół wyższych, więc urzędników mało, 
posiedzicieli zaś gruntu Polaków przeważna w okolicy 
liczba — Polacy czytają obecnie 38 egz. Przyjaciela Ludu, 10 
Gaz. Toruńskićj, 4 Dzień. Pozn. Za to Niemcy zapisali 
24 grudziądzkich Geselliger, 15 Danziger, 6 Bromberger- 
ków i 20 Thorner Zeitung.

Piasta trzyma Chełmża i okolica 10 egz. Niemie­
ckich rólniczych gazet większa jest liczba. Że z Rokiem 
Nowym przybędzie liczba abonentów Piastowi, należy się 
spodziewać, gdyż na ostatnićm posiedzeniu towarzystwa 
rólniczego uchwalono, aby każdy członek Towarzystwa 
Piasta regularnie. czytywał, aby tym sposobem do roz­
praw niejakie miał przygotowanie; po redakcyi Piasta, 
jako organu Towarzystw rólniczych, spodziewać się na­
leży, że postara się o nadanie swemu pismu takiego kie­
runku, aby nie tylko do podniesienia rólnictwa i przemy­
słu naszego, ale i do rozwoju Towarzystw naszych się 
przyczyniało.

PRUSY.
* Berlin, 20 grudnia. Dziś obydwie izby odbyły 

plenarne posiedzenia. Posiedzenie izby panów zagaił 
marszałek hr. Eberhard zu Stolberg-Wernigerode o go­
dzinie 10% z rana. Przy stole ministeryalnym zasiedli 
minister skarbu baron Heydt, minister sprawiedliwości 
dr. Leonhardt, tajny wyższy radzca sprawiedliwości Sy- 
dow. Marszałek oznajmia, że z izby poselskićj nad­
szedł projekt do prawa, tyczący się zaradzenia panu- 
jąećj nędzy w obwodach rejencyjnych królewieckim i 
gumbińskim i proponuje, ażeby z powodu nagłości o- 
bradowała izba nad tym projektem zaraz przed pełną 
izbą. Izba zgodziła się na wniosek swego marszałka 
i przyjęła projekt wzmiankowany jednogłośnie. Prócz 
tego załatwiono jeszcze kilka innych projektów do pra­
wa w myśl wniosków rządowych.

Izba poselska rozpoczęła swe posiedzenie o godzi­
nie 10'/2 z rana. Posłów brakowało wielu, na gale- 
ryach nie było wcale publiczności. Izba dokończyła 
wczoraj rozpoczęte obrady nad etatem ministerstwa ról­
nictwa i załatwiła pewną ilość petycyi. Obrady trwały 
do godziny 3 '/2 z południa. Najbliższe i ostatnie posie­
dzenie przed świętami odbędzie się jutro z rana.

Prezes ministerstwa hr. Bismarck wziął wczoraj 
wieczorem udział w obradach komisyi budżetowćj.

W Szwajcaryi bawi obecnie jeszcze 383 Hanower- 
czyków, którzy ojczyznę swą opuścili.

FRANCY A.
* Paryż, 18 grudnia. Korespondent tutejszy do 

Köln. Z tg potwierdza nasamprzód doniesienie o wręcze­
niu przeż p. Nigrę ministrowi spraw zagranicznych de­
peszy z dnia 12 bm. jenerała Menabrei, w którćj tenże 
w bardzo krótkich i szorstkich wyrazach wypowiada zda­
nie gabinetu włoskiego o niewykonalności projektu konfe­
rencyjnego w obec stanowczych oświadczeń pana Rouher; 
dalćj zaręcza, że p. de Moustier przedłożył na wczoraj- 
szćj radzie gabinetowćj cesarzowi odpowiedź swą na de­
peszę włoską, którćj analizę Constitutionnel w znanym 
z telegramów artykule do wiadomości publicznćj podał.— 
Książę Napoleon, który znów powrócił dotąd, niespot- 
kawszy się, jak się zdaje, z swym teściem, odwiedził 
wczoraj pana Ollivier. Jednocześnie występuje znowu 
hr. Walewski, znany przyjaciel polityczny pana Ollivier, 
na pierwsze pole, a salony jego tak są obecnie odwiedzane 
przez dyplomatów, dygnitarzy i dworaków, jak gdyby hra­
bia w istocie już był ministrem. Jakoż u dworu silna jest 
agitacya, mająca na celu strącenie wszechwładnego dziś 
pana Rouher; dotąd przecież wszelkie te usiłowania są, 
zdaniem Köln. Z tg, bezużyteczne, a minister stanu wię­
cćj niż kiedykolwiek jest w łaskach monarchy.j

Według doniesień z Brukseli żadna nie zaszła do­
tąd pomyślniejsza zmiana w stanie zdrowia cesarzowćj 
Karoliny. Odwiedziła wprawdzie już po kilka razy sto­
licę, lecz zawsze w tym samym stanie obojętności na 
wszystko, co ją otacza. O śmierci męża nic nie wie 
jeszcze, tymczasem ciało Maksymiliana lada dzień przy­
będzie do Gibraltaru, zkąd dwie fregaty pancerne fran­
cuskie towarzyszyć mu będą aż do Tryestu.

Powołanie barona Budberga jednocześnie z jene­
rałem Ignatiewem do Petersburga zwróciło tu powsze­
chną uwagę. Krąży wieść, że książę Gorczaków tak za­
pad! na zdrowiu, iż potrzeba zastąpienia go innym dy­
plomatą jest nieodzowną.

Rozprawy nad projektem reorganizacyi armii będą 
bardzo ożywione. Niemnićj jak 44 amendements zło­
żono u laski marszałkowskićj. Minister wojny osobiście 
bronić będzie projektu rządowego i odmówił wszelkiego 
ze strony swych kolegów poparcia.

WŁOCHY.
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ipil Florencja, 17 grudnia. Rząd włoski stara się w 

obec Francyi niezawisłe teraz zająć stanowisko. Jak bo­
wiem wychodząca tu Correspondance italienne 
pisze, doniósł prezes ministerstwa, jenerał Menabrea, 
w depeszy gabinetowi tuileryjskiemu, że oświadczenia mi­
nistrów francuskich podczas ostatnich dyskusyi w ciele 

F prawodawczćm zmieniły położenie i dla tego nie prędzćj 
" objawi zapowiedziane dawnićj warunki, pod jakiemi zała­

twienie kwestyi rzymskićj uważa za możebne, aż nie od- 
0( bierze objaśnień we względzie ostatecznych zamiarów 
s Francyi. Oświadczenie p. Rouher, iż Francya nigdy nie 

wti zezwoli na zajęcie przez Włochów Rzymu, było zapewne 
Wosyć jasnćm; jeżeli przeto rząd włoski łagodniejszćj 
'"¡żąda interpretacyi, to będzie ona łagodniejszą może co 
Jdo formy, lecz nie co do istoty. Ztąd tćż Włochom 

% nie pozostaje nic innego, jak powiększać swe siły woj- 
iajskowe i oczekiwać chwili, gdzie, nie potrzebując się 
. ’¡ Francyi prosić o pozwolenie, zająć będą mogły Rzym. 
F’jZe i w Paryżu uważają położenie za dosyć groźne, 
'’'powodzi ta okoliczność, że przedsięwzięto wszelkie 
lK)Wodki, by francuski korpus okupacyjny w państwie
I ’jKościelnćm natychmiast doprowadzić do siły 50 do 
a,(p0,000 żołnierza.
0 W parlamencie włoskim toczy się tymczasem już 
•%°d przeszło tygodnia dyskusya nad kwestyą rzymską, 
p dyskusya ta jest tylko dowodem wzmagającego się 

‘‘przeciw Francyi oburzenia i niesforności i rozstrojenia 
stronnictw; stronnictwo jedno wyczerpuje się w zarzutach

' '¡¡Przeciw drugiemu we względzie ostatnich wypadków, 
p(ia dyskusya dotychczasowa nie wykazała dotąd żadnego 

‘ .Pozytywnego rezultatu, nie podała żadnego punktu opar- 
' (iCla dla przyszłćj polityki włoskićj. Ministerstwo wszakże
II ' obecne oświadczyło już, że konwencyą wrześniową uważa

2a istniejącą dotąd.
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Telegramy.
Drezno, 20 grudnia. Wiedeńska korespondeneya 

Dresdner Journal pisze: Niedawny artykuł Ros. I n- 
walida o porozumieniu austryacko-francuskićm w kwe­
styi wschodnićj jest znakiem wielkiego zniechęcenia w rzą­
dowych kołach rosyjskich. Przyczyny tego zniechęcenia 
szukać należy w nieudaniu się politycznćj rachuby we 
względzie kwestyi wschodnićj. Rząd francuski nie przy­
chylił się do rachuby tćj, lecz oświadczył rządowi rosyj­
skiemu, że w sprawach wschodnich jest obowiązanym do 
trzymania się tych samych co Austrya zasad.

Wiedeń, 20 grudnia. Wedle wiarogodnego źródle, 
nie będzie przyjętą przez cesarza deputacya czeska 
z Pragi, która zamierza podać skargę na naruszenie 
autonomii gminnćj ze strony namiestnictwa. — Pomię­
dzy kandydatami na prezesostwo izby poselskićj wy­
mieniają na pierwszćm miejscu p. Plenera. W dzielnicy 
miasta Wiedeń został profesor Kletzinsky obrany po­
słem.

Wiedeń, 20 grudnia. Wieczorny numer Neues 
Fremdenblatt dowiaduje się, że obecnie odbywają się 
narady nad reorganizacyą rady państwa.

Wiedeń, 20 grudnia. Dzisiejsza Debatte donosi, 
że poseł rosyjski w Paryżu, baron Budberg wręczył notę 
rządowi francuskiemu, która uskarża się na ogłoszoną 
w księdze błękitnćj depeszę p. Moustier wysłaną do posła 
francuskiego w Carogrodzie. Rosyjska nota krytykuje 
mocno niekonsekwencyą polityki francuskićj w sprawie 
wschodnićj, powstałą przez tę depeszę.

Wiedeń, 20 grudnia. Izba niższa. W drugićm 
i trzeciem czytaniu przyjęto projekt do prawa, dotyczą­
cego restytucyi celnćj przy wywozie cukru i okowity, ze 
zmianą przez wydział proponowaną, aby prawo to dopiero 
z dniem 1 kwietnia r. przyszłego weszło w wykonanie. — 
Izba panów. Dalszy ciąg dyskusyi nad prawem, dotyczą- 
cćm długu państwowego. Baron Hock referuje o opu­
szczonym wczoraj paragrafie 5. Różnice pomiędzy obu- 
stronnemi ministerstwami usunięte zostały przez zmianę 
brzmienia tego paragrafu. Celem przedsięwziętych zmian 
jest rozszerzenie solidarnćj gwarancyi obudwóch połów 
monarchii także ico do biletów menniczych (Miinzscheine); 
obejmują dalćj w sposób wyraźny gwarancyą dla not pań­
stwowych i asygnacyi salinowych, wymieniając z pierwszych 
sumę 312 milionów. Paragraf 5 przyjęto następnie bez 
dyskusyi w nowćm brzmieniu. Tak samo przyjęto je­
dnogłośnie w trzecićm czytaniu cale prawo, dotyczące 
długu państwowego, prawo kwot i traktat handlowy 
i celny z Węgrami. Przy traktacie handlowym przyjęto 
jeszcze dodatek, którym wzywa się rząd, aby na drodze 
konstytucyjnćj doprowadził do ugody z Węgrami we 
względzie wolnego przesiedlania się, jako tćż we wzglę­
dzie równouprawnienia wszystkich obywateli i poparcia 
wymiaru sprawiedliwości w obu połowach monarchii.

Tryest, 20 grudnia. Wiadomości poczty wschodnićj: 
Carogród, 14 grudnia. Pogłoski o zmianie minister­
stwa nabywają podstawy. Dotychczasowy jeneralny gu­
bernator Syryi, Raschyd basza, ma być zamianowanym 
ministrem handlu, a Namyk basza, dotychczasowy jene­
ralny gubernator Bagdadu, ministrem wojny. W miejsce 
ostatniego wstąpiłby Savfet basza. Smyrna, 14 gru­
dnia. Dziennik Impartial donosi, że królowa grecka 
Olga, wysłała z prywatnych swych dochodów trzy statki 
rosyjskie naładowane żywnością iamunicyą w celu wspar­
cia powstańców kreteńskich.

Peszt, 20 grudnia. Izba niższa. Na dzisiejszćm po­
siedzeniu przyjęte zostało bez zmiany i dyskusyi prawo 
indemnizacyjne i prawo, tyczące się równouprawnienia 
żydów w Węgrzech.

Petersburg, 12 grudnia. Jak w kołach urzędowych 
Zapewwiają, radził W. Porcie poseł austryacki, aby ze 
względu na mowę tronową cesarza Napoleona przyjęła 
międzynarodową komisyą, celem poparcia sprawy kreteń- 
skićj. W. Porta odmówiła jednak wykonania tćj rady. 
Pełnomocnicy bezwpływowi spisują wymagania kreteń- 
skie, przez W. Portę przyjęte. — Potyczka pod Lakas 
trwała dwa dni. Powstańcy cierpią niedostatek żywności, 
dla czego W. Porta ma nadzieję, że powstanie wkrótce 
uśmierzone zostanie.

Paryż, 20 grudnia. Ciało prawodawcze. Dyskusya 
nad prawem wojskowćm. P. Maurice Richard przemawia 
stanowczo przeciw projektowi, którego przyjęcie nieza- 
wodnieby wojnę za sobą pociągnęło. Lićgeard broni 
prawa.—France zaprzecza pogłosce, że podróż barona 
Budberga do Petersburga ma polityczną podstawę.

Paryż, 20 grudnia. Monitor potwierdza wiadome 
już z brazylijskiego źródła wiadomości o ostatnich wypad­
kach na teatrze wojennym nad rzeką La Plata. Para- 
gwajczycy napadli w dniu 3 listopada z nienacka na 
obóz pod Tuyuti, zburzyli magazyn i zagwoździli kilka 
dział, następnie jednak z wielką stratą odparci zostali 
przez Brazylijczyków.

Paryż, 20 grudnia. Ciało prawodawcze. P. Pelle 
tan przedkłada interpelacyą, tyczącą się nowego okólnika 
prefekta policyi do komisarzy policyjnych. — Przy dalszćj 
dyskusyi dzisiejszćj nad prawem wojskowćm przemawiał 
p.Latour Dumoulin za projektem, który przez powiększe­
nie wojsk innych mocarstw, a szczególnićj Prus dostate­
cznie jest umotywowany.

Londyn, 20 grudnia. Dziś aresztowano wiele osób, 
jako mniemanych przewódzców Fenianów. — Liczba tych, 
którzy się dobrowolnie do służby konstablerskićj zgłosili, 
jest już bardzo wielka; składają oni przysięgę równie jak 
inni urzędnicy bezpieczeństwa. — Adjutant następey 
tronu pruskiego, hrabia Eulenburg, powrócił do Berlina. 
Mroźne powietrze.

Floreneya, SI grudnia. Izba deputo­
wanych. P. Rattazzl wykazuje, że interwen- 
eya włoska byłaby przeszkodziła francuski éj, 
uważa konweneyą za nłeanożebną, radzi ra> 
ezéj zerwać z Fransyą niż zezwolić na antlna-

rodowe ustępstwa, a* *w końcu żąda przędło» 
zenla aktów co do ezynno&el jego urzędowych. 
lTIenabrea zarzuea Kattazzemu, że on to po­
wodem upadku pod Aspromonte 1 wałki pod 
JMentaną.—Osobiste wzmianki wywołują wrza­
wę. P. Crispl proponuje wytoczenie śledztwa 

wszystkich wypadków o.! 1861

i ;-----, „ Muwyi topay »onsjsuirz po aa
aosisseyi, które) treść nieznana, następnie pa«e- 
konizowano kilku praiatów.

Wystawa gwiazdkowa w pałacu Dzialyńskicli.

Handel polski w rozmaitych rozgałęzieniach swoich 
znalazł na wystawę gwiazdkową przynajronićj kilku chę­
tnych reprezentantów, znanych już publiczności naszój, 
to tćż nie sądzimy, iż wystawcom małych cząstek ich 
zasobnych a wybornych składów chodziło o zalecenie 
się w ten sposób publiczności. Jesteśmy przekonani, 
że tylko dla ożywienia i urozmaicenia wystawy podjęli 
tyle zachodów i mozołu, jakich ta wymagała, bo małe 
kupna ich towarów na wystawie, któreby publiczność 
była może w ich zwykłych składach poczyniła, nie wy­
nagradzają bynajmnićj ani podjętych zachodów, ani straty 
czasu, ani różnych przygód, na jakie ich towary są wy­
stawione,

Najoczywistszym na to dowodem wystawa ze składu 
pana Bielińskiego, zajmująca znaczną część sali, 
obfitująca we wszystkie artykuły, jakie się w znanym 
powszechnie handlu p. Bielińskiego znajdują. Jest tutaj 
bardzo dużo drobnych cząstek garderoby męzkićj, 
ozdób, galanteryi, do których policzyć należy zbiór 
pięknych kijów, lasek, eleganckich pręcików, paryzkich 
parasoli, szpilek i guzików bardzo misternie wyrabia­
nych, łudzących oczy blaskiem złota i drogieh kamieni; 
portmonetki, śliczne fajeczki i świeczniki oryentalne z wy­
stawy paryzkićj, którą właściciel tych pięknych rzeczy 
zwiedził, by w najnowsze artykuły mody swój skład 
zaopatrzyć, i tysiąc innych drobnostek dla wielkopolskich 
elegantów, a prócz tych przedmiotów, są najrozma­
itsze kapelusze męzkie i próby doskonałych materyi ua 
odzież męzką z najpierwszych fabryk franeuzki belgij­
skich i angielskich. Nie będziemy usiłowali wyliczać 
wszystkich tych rozmaitości, długi spis zajmujących, 
dodać nam tylko wypada, że skład pana Bielińskiego 
okazuje sam wybór tak materyi, jako tóż galanteryj­
nych przedmiotów, między któremi prawdziwie paryzkie 
pachnidła, cacka z kości i kruszców, wyborne lornetki 
i grające albumy zwracają uwagę amatorów nowością 
i elegancyą.

Pan 2u pański dał okazy ze swego handlu bła- 
watnego i galanteryjnego, między innemi piękne kobierce, 
które zdobią ściany sali, bardzo gustowne szaliki, wa­
chlarze itp. drobniejsze rzeczy, jakich znajdujemy jeszcze 
więcćj u jego sąsiada na wystawie, p. Kor taka, gdzie 
oglądaliśmy niektóre bardzo ładne cacka damskie i no­
wości z wystawy paryzkićj, jak np. wyborne igły w ła­
dnych tekach, zapałki w misternych pudełkach, brosze, 
spinki, szpilki, fermoary ślicznie wyrabiane, bardzo 
piękne wachlarze i sto innych najmodniejszych rzeczy, 
po większćj części bardzo gustownych-

Pan Sobeski ustawił całą piramidę z rozmaitych 
apetycznych łakoci cukrzanych i czekoladowych, mister­
nie wyrabianych, z owoców osmażanych, lukrowanych 
itd. po części wyrobu paryzkiego, po części tćż wła­
snego. Nie znajdujemy tu przecież ani próbki ślicznych 
kartonów z cukrami paryzkich, ani tćż wyborniejszych 
słodyczy, jakie są w składzie jego. Pan Sobeski, który 
podobno wkrótce otworzy w narożniku bazarowym cu­
kiernią i kawiarnią jest niewątpliwie bardzo biegłym 
w swoim fachu, a nadto tak pilnym i uprzejmym, że 
szczerze mu życzyć powinniśmy jak najlepszego powo­
dzenia, zwłaszcza, że dla wszystkich bez różnicy ma 
tylko słodycz; najzawziętszych nawet nieprzyjaciół swoich 
karmi słodyczami i to wybornemi, a nieraz i słodkiemi 
likworami i sokami napawa, bo i na tych nie zbywa 
w jego zakładzie.

Tuż obok wystawy pana Sobeskiego ponętnćj dla 
oczu szczególnićj młodzieży i panien, ładnemi kształ­
tami i rozmaitością barw od greckićj świątyni począw­
szy aż do lampy, która się jednćj pięknćj damie bardzo 
podobała; od prostych tabliczek czokclady, aż do dziel­
nego, śnieżnćj białości arabczyka; — nie mnićj nęci 
oczy a łakoce język wystawa łaskoce najrozmaitszych 
i towarów kolonialnych pana Luzińskiego. Ślicznie 
wszystko poustawiane i ułożone, rzeczy po większćj 
części do użycia już gotowe niejeden drzaźnią języczek, 
to tćż i trudno oprzeć się pokusie skosztowania tego 
i owego, prócz mixtpiklów, surowćj kawy i herbaty i in­
nych nie gotowych jeszcze rzeczy. Oprócz cukrów 
i (woców południowych i wielu płodów krajów połu­
dniowych są tu marynaty owocowe, soki, likwory i araki 
w oryginalnych butelkach, między innemi jakiś w jedwab 
oszyty likwor chiński, wreszcie wina dla pokazu. Z pró­
bek widać, że p. Luzióski starannie zaopatruje swój 
skład we wszystko, cokolwiek do takiego handlu należy, 
a przytćm stara się o wyborowe towary, co i jemu 
samemu i publiczności wychodzi na pożytek.

Pan Zapałowski dobrze reprezentuje innego 
znów rodzaju handel, ograniczający się na cygara, tytu- 
nie i wyroby woskowe. Pięknie robione świece z bia­
łego i żółtego wosku, stoczki proste i ładnie zwijane 
i malowane, świece z stearyny i parafiny znaleść tu 
można w wielkim wyborze. Ceny znajdujemy bardzo 
rzetelne, a towar dobry.

Zalecający się wyborem dobrych artykułów skład 
papieru, wzorów pisma i rysunków, narzędzi i sprzętów 
piśmienniczych, farb do malowania obrazów itp. rzeczy 
pana Jaroszyńskiego styka się z wystawą najroz­
maitszych książek panów: Żupańskiego, Kamień­
skiego i Leitgebra, podobno najmnićj mających 
odbytu na wystawie, pomimo piękny wybór i zachęca­
jące do kupna tytuły, oprawy i illustracye. Pan Żu- 
pański dał oprócz wielu dzieł znamienitych autorów 
po większćj części swego nakładu, wydania ¡Ilustrowane 
bardzo ozdobne i kosztowne, przynoszące mu zaszczyt 
jako nakładcy, ale pożytku nie wiele, bo w ciągu lat 
kilku nie zebrał ani połowy łożonych na te piękne wy­
dania kosztów, liczących się na tysiące.

W oddzielę pana Kamieńskiego znajdują się 
książki i książeczki przeważnie treści religijnćj i dziełka 
ludowe wszystkie w języku polskim; w oddziale zaś 
pana Leitgebra bardzo rozmaity, dobry wybór ksią­
żek dla ludu i młodzieży, aż do literatury dziecinnćj, 
pełućj _ obrazków i to w języku nie tylko polskim, ale 
i niemieckim i francuzkim.

Na tćm zmuszeni jesteśmy skończyć dzisiejszy nasz 
przegląd wystawy, dodając życzenie, ażeby szanowna 
publiczność zwiedzająca wystawę, zechciała nieco więcćj 
przychylić uwagi znajdującym się tutaj płodom literackim, 
gdzie niejedno bardzo piękne a pożyteczne znajduje się 
dzieło, którego chociaż nie kupi, może przynajmnićj 
przejrzeć i z publikacyami naszemi się obeznać, skoro 
taka nadarza się sposobność. Zwracamy na to uwagę

szczególnie tej części publiczności, która nie wiele się« 
zajmuje literaturą, a książek nie kupuje prawie żadnych,%r 
bo czytającym i książki kupującym nie potrzeba zapewne H 
naszych słów zachęcających.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 21 grudnia. Dowiadujemy się, że komisya t, 

stanowa powiatn pleszewsklego do budowy kolei żelaznój i 
przybyła wczoraj do Poznania, ażeby naczelnemu prezesowi W. 
Księstwa Poznańskiego p. Horn przedłożyć referat o budowie ko- i] 
lei żelaznej z Poznania przez Środę, Pleszew aż do granicy pań- i 
stwa pod Skalmierzycami i ztamtąd przez Ostrów do Oleśnicy < 
(Wrocławia), celem połączenia się z koleją żelazną od Łodzi ] 
(resp. Warszawy) przez Kalisz aż do granicy państwa. P. na- i 
czelny prezes bardzo mile przyjął komisyą i przyobiecał popie- j 
rać jśj projekt, o ile się to tylko będzie zgadzało z ogólnemi 
interesami W. Księstwa. Referat w mowie będący podać dopiero 
możemy, dla braku miejsca, w przyszłym numerze Dziennika, j

— * W dniu 18 i 19 bm. odbyło się nadzwyczajne po- | 
siedzenie reprezentantów miasta pod przewodnictwem rze- , 
cznika Pileta. Obecnych było 26 reprezentantów, pomiędzy ni- , 
mi dwóch narodowości polskiej, mianowicie pp. Jeziorowski i We- , 
gner. Magistrat repreze ato wali burmistrz Kohleis i radzcy miej­
scy pp. Chlebowski, dr. Müller, dr. Samter i Stenzel. Proto- , 
kół prowadził sekretarz miasta p. Zeh. Zgromadzenie przystę­
puje po zagajeniu posiedzenia natychmiast do porządku dzien­
nego i zajmuje się nasamprzód urządzeniem szkoły prze- 
mysłowój dla W. Ks. Poznańskiego w tutejszóm mieście. Aże­
by zapatrywania, projekta i rozprawy tyczące się tego przed­
miotu gruntownie przejść i zestawić w całość plan przyszłój 
szkoły, ustanawia zgromadzenie wybrać mięszaną komisyą z gro­
na swego,¡która, wypracowawszy plan, przedłoży go rejoncyidó po­
twierdzenia lub do poczynienia pewnych zmian, któreby uważała 
za potrzebny. Do komisyi tćj wybrano p. Jaffe, Wegnera i dr. 
Wenzla.

Drugi przedmiot porządku dziennego był: ustanowienie 
etatu głównej kasy kamelaryjnój, oraz etatu wszystkich pobo­
cznych dochodów komunalnych. Przewodniczący odczytuje roz­
porządzenia ordynacyi gminnej tyczące się ustanowienia etatu
1 oświadcza, że magistrat wygotował w skutek uchwały zgroma­
dzenia wykaz zeszłorocznych wydatków niedoborów i obecnie znaj­
dującej się gotowizny; podług tego wykazu wynosi fundusz reluicyjny 
44,000 tal., niedobory dochodzą do 12,000 tal., z których 7800 tal. 
przypada na podatki od miewa i rzezi i innyjniedobór 11,000 tal., 
razem więc 23,000 tal., pokryeie niedoboru nastąpiło. Zgromadze- 
nieobradowało nadjl)jetatem kasy lombardowej (referent p. E. Mam- 
roth). Przychód i rozchód tćj kasy ustanawia na 3907 tal. 14 
sgr. Podwyższenie pensyi urzędnika o 50 tal. przyjęło. 2) Etat 
kasy oszczędności; tenże wynosi przychodu i rozchodu 16,633 
tal. i w tćj sumie się przyjmuje: 3) etat na fundusz teatralny, 
który małych zmian doznaje i w przychodzie i rozchodzie na 
1054 tal. 24 sgr. przyjętym zostaje; 4) etat opłaty od psów; 
tenże dochodzi do 1350 tal. i w dochodiie o 40 tal. wyżćj przy, 
jęto, niżeli w roku zeszłym; 5) etat zarządzania miejską maszta- 
larnią; ten wymaga dodatku z kasy kamelaryjnój 4128 tal. 15 
sgr. 3 fen. i dochodzi sumy 5726 tal. 5 sgr. 8 fen.; 6) etat szkół 
elementarnych miejskich. Referent p. Löwinsohn. Nowy tytuł 
w przychodzie tego etatu jest oplata szkólna, która ma być i o- 
bieraną w elementarnych szkołach od 1 stycznia 1868, dochód z nićj 
przyjęto na 1000 tal. W tytule I pensye zachodzą nieznaczne zmia­
ny. Magistrat wniósł ze względu na drogość o podwyżkę pensyi na­
uczycieli miejskich szkół elementarnych o 20, SO, 40 i 60 tal., 
komisya przeciwnie postawia wniosek, na podstawie dochodzenia 
stósunku starszeństwa w służbie,lpensye 18 najstarszych nauczy­
cieli każdego o 30 tal., z 8 młodszych nauczycieli każdego o 20 
tal. podwyższyć, a 3 najmłodszym po 280 tal. rocznie płacić; 
przezco 110 tal. mnićj wydanych zostanie, aniżeli wedle wniosku 
magistratu. Zgromadzenie odrzuca przy głosowaniu wniosek ma­
gistratu i oświadcza się za wnioskiem komisyi. Dodatek kasy ka- 
melaryjnćj do etatu tego wynosi 20,326 tal. 15 sgr. 10 fen., cały 
etat ustanowiony zostaje w dochodzie i rozchodzie na 21,639 tal; 
7) etat zarządu funduszu sierót chłopców. Zgromadzenie przyj­
muje wniosek komisj i, aby od tego czasu przez kolektę coro­
cznie zebranych dobrowolnie datków, około ISO tal. wynoszących, 
już nie ściągano nadal, jednym głosem większości. Dodatek 
kasy kamelaryjnój do tego etatu ustanowiony zostaje na 1892 
tal., etat sam na 1954 tal. 10 sgr.; 8) etat szkoły średniój. Przy 
tym etacie wnosił również magistrat o podwyżkę pensyi, i to dy­
rektorowi zakładu o 50 tal., pięciu nauczycielom, każdemu po 30 
tal. Komisya oświadcza się przeciw pierwszój podwyżce, propo­
nuje natomiast podwyżkę 3 pierwszych nauczycieli zakładu ka­
żdemu po 50 tal., a poleca podwyżkę każdego z pięciu ostatnich 
o 30 tal.; zgromadzenie ustanawia podwyżkę dyrektora o 50 tal., 
trzech pierwszych nauczycieli również po 50 tal., posady pięciu 
ostatnich nauczycieli każde o 30 tal. Potóm ustanowiony zo­
stał etat, po przyjęciu dodatku z 3i5 talarów 3 sgr.
9 fen., w przychodzie i rozchodzie na 7049 tal. 8 sgr. 9 fen.' 
9) etat szkoły dziewcząt. Wniosek magistratu o podwyżkę pen­
syi pierwszego nauczyciela szkoły dziewcząt o 30 tal, pensyi 
trzech innych nauczycieli po 40 tri. odrzucono, natomiast wnio­
sek komisyi pensye dwóch najstarszych nauczycieli po 30 tal. 
dwóch młodszych po 20 tal. polepszyć został przyjęty. Dodatek 
z kasy kamelaryjnój wynosi 1137 tal. 25 sgr., cały etat 2534 tal. 
25 sgr.; 10) etat szkoły realnój. Referent p. Walther. W tyt. 
II wydatków w pensyach bardzo znaczne zmiany przyjęto. Na 
mocy reskryptu ministeryalnego, w którym miasta na trzy kate- 
gorye podzielone podług ich wielkości i stósunków drogości, liczy 
się Poznań do miast pierwszój klasy i dla tego rząd królewski 
pensye nauczycieli miejscowych gimnazyi znacznie popodwyższał. 
Nauczyciele realni podali dla tego wniosek do magistratu, aby 
pensye ich na równi postawiono z pensyami nauczycieli gimna- 
zyalnych. Magistrat uwzględnił podanie tychże i postawił wnio­
sek: pensye nauczycieli wyższych każdego o 100 tal., a nauczy­
cieli etatowych o 50 tal. podwyższyć. Wniosek magistratu, na 
który i komisya przystała, przyjęło zgromadzenie z małą od­
mianą; pensyo żydowskich nauczycieli religii i nauczyciela śpie­
wu również o 50 tal. podwyższono. Tytuł za godziny prywatne 
z 450 na 300 tal., tytuł na potrzeby szkólne z 50 na 25 tal. 
zniżono. Dodatek z kasy kamelaryjnój wynosi S457 tal. 9 ggr'
2 fen., etat przychodu i rozchodu 18,967 tal. 27 sgr. 2 fen.

(Dokończenie nastąpi.)
— * Onegdaj o godzinie 5 wieczorem odbyło się Walne 

posiedzenie Sekcyl lekarskiej Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
Poznańskiego. Mamy nadzieję, iż wkrótce będziemy w stanie po­
dać szczegółowe sprawozdanie z pomienionego zebrania.

— * Zarząd powiatu poznańskiego poruczony został aseso­
rowi rejencyjnemu p Hagen. Landrat p. Wecke ma od kilku 
miesięcy urlop.

— * Donoszą do Pos. Z tg, iż 18 grudnia aresztowano 
w Pleruszycaoh w powiecie pleszewskim pana Ignacego Pru­
skiego, oskarżonego o namówienie do krzywoprzysięstwa. Sta­
rania usilnie jego rzecznika nie zdołały cofnąć wydanego roz­
kazu aresztowania. Kupiec drzewa Feblowicz, w spółobwiniony 
z nim, chciał się ucieczką ratować, lecz przytrzymany około Czer­
mina przez żandarma Kentner, został do pleszewskiego więzienia 
oddany.

— * Taż gazeta podaje w nr. 297 swego pisma wiadomość, 
że polskie nazwy położonych w powiecie pleszewskim dóbr: So- 
wlna na Eulendorf, Karmin na Rothenberg, a holendry Gorzynka 
na Bittendorf zamienione być mają.

— * Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 22 grudnia 
Zenona biskupa; w kalendarzu słowiańskim Drogomirą. 
Wschód słońca o godzinie 8 miaut 4; zachód o godzinie 3 mi­
nut 54. W poniedziałek, dnia 24 grudnia Wiktoryi panny 
w kalendarzu słowiańskim Sławomira. Wschód słońca o 
dżinie 8 minut 4, zachód o godz. 3 min. 54. go-

(x) Od Rawicza, 18 grudnia. Wczoraj odbyło się 
w Gostyniu posiedzenie Towarzystwa agronomicznego dla połączo­
nych powiatów krobskiego, śremskiego, kościańskiego, Wachow­
skiego i krotoszyńskiego, na które stawiło się 27 członków Po 
zagajeniu posiedzenia o 11 godzinie przez przewodniczącego p. 
Szczawińskiego z Brylewa, przedłożono nasamprzód na stół po­
rządku dziennego wniosek przez zarząd centralny postawiony 
tyczący się decentralizacyi rzeczonego Towarzystwa. Po żywych 
rozprawach i gorących wywodach w obronie centralizacyi,I wnio­
sek powyższy upadł, między innemi podniesiono ten najważniej­
szy powód, że jeżeli dzisiaj z 5 związkowych powiatów ledwo 27 
członków na posiedzenie przybyło, na ileż tedy członńków każdy 
powiat liczyć może w takim razie, jeżeliby decentralizacya'powiatów 
tycn nastąpiła. z okazyi wniosku togo wniósł p Sczaniecki z Mie- 
dzychoda, streszczając lą czele swej przemowy historyczny pogląd 
Towarzystwa rólniczegb gostyńskiego, które jako jedno z pier- 
wszyćh w Wielkopolsee, warszawskie, lwowskie i centralne Po- 
znauskie wywołało, na uczczenie zmarłego zacnego założyciela 
tej tak zbawiennój instytucji o sprowadzenie biusta śp. Gusta­
wa 1 otworowskiego i zawieszenie go w salig posiedzeń, do którćj 
pro pozy cy i jak najchętniej się przychylono. Po załatwieniu tćj 
tak ważnój kwestyi nastąpiło sprawozdanie z trzechletnićj czyn­
ności i stanu kasy a zarazem odczytano list jednego byłego 
członka Towarzystwa, w którym usprawiedliwia swoje wystąpie­
nie tćm, że jest członkiem Towarzystwa naukowej pomocy.

Nie źle obrachowany wywód tea wywołał dla niezwykłćj 
swój oryginalności ogólną wesołość między zgromadzonymi. Stó- 
»ownie do uchwały przez zarząd centralny powziętej, co się ty- 

c zy zamiaru wzniesieaia agronomicznój szkoły, postanowili człon-



kowie, aby na cel ten oprócz zwyczajnćj składki drugą równćj 
wysokości każdy z członków złożył, co tćż przyjęto. Wciągu 
obrad postawił jeden z członków także wniosek o podwyższenie 
rocznśj składki z jednego tal. na minimum 3 tal., lecz wniosek 
ten po cddaniu go pod glosowanie większości nie pozyskał. 
W dalszej czynności przystąpiono do eksperymentów z machiną 
patentowaną z wystawy paryskiej do robienia masła, która też 
widzów najzupełniej zadowolniła. Dalej przystąpiono do próby 
sikawki nowej konstrukcyi we formie cylindra; ku temu nało­
żono na plaeu przed domem posiedzenia stós drzewa suchego, 
który podpalony i podsycany słomą i wiórami stolarskiemi a w do­
datku petroleum, kiedy w najwyższym stopniu rozgorzał, tłu­
miono za pomocą gazu i płynu i w przeciągu dwóch minut naj- 
kompletniój wygaszono. Przy końcu nastąpiło wylosowauie po­
między obecnych członków powyższych machin, [z których pier­
wszą wygrał p. Bronikowski z Belęcina a drugą oberżysta p. 
Neyman z Krobi. Na posiedzenie to przybył także szanowny 
p. profósor Szafarkiewicz z Poznania, którego prelekcya o za­
kładaniu ognisk i zażyciu palnego materyału dla gruntownego 
i przystępnego wykładu obecnych członków w najwyższym sto­
pniu zainteresowała, za co przewodniczący w imieniu zgroma­
dzonych szanownemu prelegentowi jak najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać“ złożył.

Sprawozdania z innych powiatów dla spćźniónćj pory i in­
nych przeszkód nie mogły być odczytane i postanowiono umio- 
ścić w Ziemianinie. Do składu dyrekeyi obrano p. hr. Czar­
neckiego z Pakosławia jako prezesa, p. Bukowieckiego z Mszczy- 
czyna i p. Sczanieckiego z Miedzychoda jako podskarbiego, któ­
remu Towarzystwo wpłynienie wszystkich zaległości i kwitnący 
stan kasy jedynie zawdzięcza. Posiedzenie zamknięto o 6 go­
dzinie wieczorem.

Sąd powiatowy w Rawiczu ogłasza w Dzienniku powia­
towym, iż roki sądowo odbędą się w roku przyszłym w Bojanowie 
w terminach od 13 do 1S stycznia, od 2 do 5 marca, od 15 do 
18 kwietnia, od 25 do 28 maja, od 6 do 9 lipca, od 1 do 4 wrze­
śnia, od 12 do 15 października i od 23 do 26 listopada. W Ju­
trosinie w następujących terminach: od 20 do 25 stycznia, od 9 
do 14 marca, od 27 kwietnia do 2 maja, od 15 do 20 czerwca, 
od 13 da 18 lipca, od 17 do 19 września, od 2 do 7 listopada 
i od 14 do 19 grudnia. Przy tej sposobności pozwalam sobie 
nadmienić, że wielce pożądanćm byłoby, gdyby podobne kąden- 
cye sądowe i w mieście Krobi na podobny sposób urządzono. Po 
wybudowaniu ratusza znajduje się już najprzód odpowiednia sala 
do podobnych czynności, potóm Krobia jest o blisko 2 mile od 
najbliższego sądu w Gostyniu oddalona a najbardziój przemawia­
jącym powodem jest ostatecznie i ta okoliczność, że samo miasto 
Krobia znaczaą ilość procesów rok rocznie prowadzi i wątpię, 
czy któremu innemu miasteczku w tym względzie pierwszeństwa 
ustępuje.

Na folwarku w Płaczkowie pod Jutrosinem podczas po­
żaru dnia 2 bm. spaliło się sześć budynków gospodarczych z ca­
łym -sprzętem i paszą, jeden dom mieszkalny a przytćm podobno 
i siedm koni. Pan Otto właściciel folwarku miał podobno wy­
soko zabezpieczone tak budynki jako i sprzęt tegoroczny, dla 
czego strata jego zdaje się nie być tak dotkliwą. Prawdopodo­
bnie ogień był podłożony, lubo dotąd niesumienuego sprawcy po­
chwycić nie zdołano.

W przeszłym tygodniu znaleziono pod Krobią nieznajo­
mego zmarłego mężczyznę, którego już mimo lekarskićj pomocy 
do życia przyprowadzić nie zdołano. Nieszczęśliwy był licho 
ubrany, najwięcćj 34 lat liczący. Dopiero za dozwoleniem król, 
prokuratoryi ciało w upłyniony piątek pochowano.

Podług ostatniego liczenia ma Krobia 1677 mieszkańców.
(A.) Z Ostrzeszowsblego, 17 grudnia. Z częstych 

I licznych zjazdów po miastach w ubiegłym tygodniu sądziłby 
nie jeden o wznowieniu kuligów z dawnych czasów, żeby nie po­
waga osobistości 1 skromność wystąpienia wskazywały ważniej­
sze cele. I tak 10 tego miesiąca odbył się sejmik powiatowy 
w Kępnie, na którym załatwiono sprawy małej wagi dla dalszćj 
publiczności, następnie wieczorem walne zebranie członków po­
mocy nąukowój pod przewodnictwem p. Dutkiewicza. Całą czyn­
ność ograniczono na przeczytaniu protokółu z ostatniego zebra­
nia, sprawozdaniu z stanu kasy niebardzo świetnego, wpłatach 
i pokwitowaniach z obecnych składek przez okrążkowych; wnio­
sków nowych i uchwał nie robiono.

Znów 12 t. m. odbyło się posiedzenie towarzystwa rólni-

cćj się przyczynił do rozbudzenia tćj tak ważnćj kwestyi i naj- 
lepićj dotąd się przysługuje nam przez zamieszczanie w swych 
kolumnach różnych w tć] materyi rozprawek i projektów do 
wprowadzenia jej w życie. Niech nam będzie i nadal pismo to 
przewodnikiem w tćm postępowem przedsięwzięciu, a my zasi­
lajmy się wzajemnie przez nie wszelkiemi do osiągnienia życzeń 
naszych potrzebnemi radami i skazówkami. Powyższa myśl po­
woduje mnie do skreślenia kilka uwag w sprawie czytelni ludo­
wych, a zwłaszcza do pomówienia o tern, jakby było najkorzy- 
stnićj urządzić je po wsiach.

Każda gmina lub parafia, w którćj ma być założona czy­
telnia, powinna sobie obrać bibliotekarzem męża, który ją zna 
i umie ocenić, a ztąd będzie wiedział, jakie dziełka dla niej naj­
korzystniejsze. Godneni życzenia, by powyższą funkcyą zechciał 
sprawować miejszowy kapłan, a jeżeli to niemożliwem, właściciel 
wsi, gdy zaś i tego w tćj gminie nie masz, miejscowy nauczy­
ciel. Przez oddanie biblioteki jednemu z tych osób nabędzie lud 
dla nićj pownego szacunku i aby okazać przed swym kapłanem, 
dziedzicem, lub nauczycielem swą pilność w czytaniu, gorliwie 
po dziełka uczęszczał i je pilnie czytjwał będzie,, a co dla po­
dniesienia oświaty niezbędne, zwłaszcza, że lud nasz nieszcze­
gólne dotąd okazuje chęci i upodobanie do czytania. Także po­
winien bibliotekarz zapytywać się czasami czytelników swych przy 
oddawaniu przeczytanych książek o treść ich, ale to w sposób, 
by czytelnik nie poznał, że zdaje popis, boby go to zrazić mo­
gło. Podobno postępowanie bibliotekarza zachęci lud do tem 
gorliwszego czytania, gdyż każdy będzie się zapewne starał o to, 
by swemu kapłanowi, dziedzicowi, lub nauczycielowi coraz le­
piej opowiedzieć treść czytanćj książki. Tu nadarza się także 
bibliotekarzowi sposobność objaśnienia ludowi niektórych niezro­
zumiałych ustępów i myśli czytanćj książki, jako tćż podanie 
potrzebnych uwag i nauk, które lud nasz chętnie od każdego 
z powyżćj wymienionych osób przyjmie i zapewne do nich się 
zastósuje. Prawda, że powyższe ezynności wielkim będą trudem 
dla biblotekarza; myśl, że przez tę pracę staje się czynnym 
w sprawie dobra narodu swego, powinna mu być nie tylko do­
stateczną nagrodą, ale i ciągłym bodźcem do wyrabiania sobie 
coraz lepszych i chętnicjszych czytelników, a tćm samóm do 
przyspasabiania i narodowi coraz oświeceńszych członków. Kiedy 
książki wydawane być mają, nie da się dokładnie oznaczyć; za­
leży to raczój od okolicznośei miejscowych i dogodności tak od­
biorców, jako i bibliotekarza. Jestem jednak za wyznaczonym 
czasem i zdaje mi się, iż niedziela najstósowniejszą do tćj czyn­
ności. Co zaś do zbierania potrzebnych pieniędzy na zakupienie 
książek, podaję sposób, jaki dotąd w wielu miejscach nader 
praktycznym się okazał. Cto, niech osoba, mająca w gminie, pa­
rafii poważanie i zaufanie, obchodzi po domach nie tylko gospo­
darzy, ale i wyrobników, a z pewnością nigdzie żaden wieśniak 
nie uchyli się z swym datkiem nft cel ten. Czynność tę po za­
łożeniu czytelni radzę jednak tylko odbywać dwa lub trzy razy 
rocznie, a to dla tego, by częstą żebraniną nie odstręczyć sobie 
ludu, co nie tylko, że nie byłoby żądną korzyścią w sprawie 
oświaty, ale owszćm wielką zaporą do jćj podniesienia.

Przez zającie się czytelnią ludową miejscowego księdza, 
dziedzica lub nauczyciela powstaje pewne połączenie pomiędzy 
gminą, a powyższemi osobistościami, za czćm dzisiaj wiele wa­
żnych względów przemawia. Oni są najznakomitszemi osobsmi 
w gminie, dla tego wywierać mogą stanowczy wpływ na podnie­
sienie jćj oświaty. Od dobrćj ich woli, rozsądnego postępowania 
i gorliwego pełnienia obowiązków w tćj sprawie zawisło dobro 
gminy. Wszyscy troje żyją ciągle wśród gminy w nierozerwa- 
nycb z nią stósunkach i ztąd mają
tury rzeczy wynikające obowiązki, 
uobyczajenia i oświecenia.

względem nićj pewne, z na- 
a tćm samćm obowiązek jćj

— * Przytomność umysłu Pewien jegomość spóźnił się 
na pociąg osobowy; a ponieważ powoływał go pilny bąrdzo in­
teres, prosił by wolno mu było przysiąść się Da pociąg towa­
rowy. Odpowiedziano mu, że tylko ludzie jadący z towarem 
mogą korzystać z tego dobrodziejstwa. Biedak był w rozpaczy! 
Szczęściem nawinęła się wieśniaczka z kojcem kur. Pan X. za­
kupuje ten towar bez targów i pod osłoną kurcząt puszcza się 
w drogę; a ponieważ wjezas załatwił interes, który inaczej wielkie 
pociągnąłby za sobą szkody, w szczególnćj czci ma odtąd kur 
częta i tylko parę ich zjada co niedziela upieczonych na różnie I
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w myśl rozbudzei< 
dano komisyi na 
opracowanego matei 
członków 16 styczi 
sprawozdaniami , 
rólniczego“, zami 
Poznańskiego w ciągu roku 
zaczepki, powtarzające się w czasopisma«
ninie; inaczej gł.szona nioniadomość równa się złój woli, gre­
mium rzeczonego towarzystwa, mającego za sobą 25 letni pe- 
ryod ciągłego, istnienia nie uważa za potrzebę tłómaczenia się 
w obec doraźnych interpelacyi.

Że i pod względom materyalnym stósunki w ziemi Ostrze- 
szowskiój nie są ostatecznie odstraszające, świadczy najdobitniój 
ten tak pożądany w calem Księstwie konserwatyzm dzierżenia 
ziemi po dziadach w bezpośrednim spadku i napływ coraz to 
nowych ziomków nabywających drogo resztki dzierżaw z rąk ob­
cych spekulantów, jak obecnie p. Rembowski z Pleszewskiego 
nabył wieś Olszynę pod Ostrzeszowem, od 30 lat własność Trings- 
heimów.

Zima śnieżnym całunem przykryła ziemię i poprzerywała 
koraunikacye. Stan ogólny zdrowia pomiędzy ludźmi i bydłem 
pomyślny, tylko powtarzające się i śmiałe kradzieże jak i na­
pływ włóczęgów wszelkiego rodzaju, najwięcćj z sąsiedniego Szlą- 
gka i Kongreskówi, niepokoją nas po wsiach i wszystkich dro­
gach.

M. K. 1 nad Obry, 20 grudnia. Od ywające się przez 
pismo to coraz częstsze głosy w sprawie zakładania czytelni lu­
dowych miły znajdują edźwięk w publiczności naszćj i słusznie, 
bo poruszają kwestyą dla społeczeństwa naszego, powiedzieć mo­
żna, dzisiaj najważniejszą. Częścićj tćż dzisiaj słyszeć można 
w domach obywateli wiejskich i poważnych kapłanów i wszędzie 
gdzie się choć tylko kilka osób zbierze w imię dobra publiczne­
go, żwawo rozmowy, projekta i sprzeczki, jakby najkorzystniój 
i najprzystępsićj urządzić te czytelnie, co dowodzi, że nareszcie 
uznano ważność tego przedmiotu i zaczęto myśleć nad środkami, 
którcmi możnaby przebudzić lud nasz ku oświacie. Zapewne tćż 
i pod każdym względem co dzień ; ogarszające się położenie na­
sze i postęp innych narodów na tćj drodze częścićj przywodzą 
nam na pamięć ową prawdę, że oświata jest największym skar­
bem, jaki obecnie Indowi dać można. Jakkolwiek bądź, dosyć, 
że widać powszechnie na to zwróconą baczność.

Nie pominę się z prawdą, gdy orzekę, że Dziennik Po­
znański, ten jedyny jeszcze poważny organ Księstwa, najwię-
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źe suma ogólna wynosi 1114 dolarów! Źa te pieniądze wygodnie 
można ubrać biednych nie jednego miasta. Widzimy więc, 
że i w Ameryce nie wszystko dzieje się podług życzeń filo­
zofów.

— * Śmierć głodem zadana. Dzienniki zajmują się wy­
padkiem jaki niedawno miał miejsee w Londynie, w którym, obok 
wielkiego bogactwa częstokroć spotkać się można ze strasznćm 
ubóstwem. Ponieważ zauważano, że w jednym z domów położo­
nych w odległćj dzielnicy Londynu zupełny panuje spokój i że 
już nikt w przeciągu dni kilku ani wszedł ani wyszedł z domu, 
wysadzono bramę i zaczęto badać jaka jest tego przyczyna. Zna­
leziono w mieszkaniu ubogą rodzinę Protchard, która dawnićj 
bardzo się dobrze miała, w jak najopłakańszym stanie. I tak 
ojciec literalnie umarł z głodu, a matka wraz z pięciorgiem 
dzieci wśród braku żywności i przerażającego niechlujstwa w mie­
szkaniu, z rezygnacyą wyczekiwała śmierci. Po tćm strasznćm 
odkryciu, zajęto się natychmiast tę nieszczęśliwą rodziną, chcąc 
przynajmnićj matkę i dzieci od niecbybnćj wyratować zguby.

— * Wybuch Wozuwlnszn jest w tym roku nadzwyczaj 
gwałtowny. Nie da się on porównać co do ilości wyrzucanćj 
lawy i kamieni z wybuchami, jakie miały miejsce w r. 1861 
i 1865. Już od trzech tygodni trwa on ciągle i nie ustaje ani 
na chwilę. Lekkomyślni i przesądni mieszkańcy Neapolu pod­
dawszy się opiece swego patrona, nie obawiają się wcale złości 
podziemnćj siły Niekiedy, ta lub owa gazeta za stósowne uważa 
podać swym czjtelnikom jaki jest postęp tego wybuchu, ale 
w ogóle między mieszkańcami wielka obojętność panuje. Naj­
więcćj podziwiają to zjawisko natury cudzoziemcy, którzy mu się 
przypatrują z wielkićm zajęciem. Wybuchająca z wnętrza góry 
w 1864 r. lawa zupełnie zalepiła dawne otwory tak, ie wy­
buch muśiał sobie w tym roku nową torować drogę. Ale 
wkrótce wyrzucane kamienie zupełnie zatamowały wszystkie 
otwory, tak, że wybuch zaown skoncentrował się w głównym 
kraterze. Rozpalone do czerwoności kamienie, wyrzucane były 
podług spostrzeżeń profesora Palmieri, dyrektora obserwatoryum 
istniejącego przy Wezuwiuszu do wysokości 240 pietrów. Po­
cząwszy od 17 listopada zaczęła się przez brzeg głównego krateru

Obwieszczenie.
Pomimo ustanowionych zasad do po­

działu rozłączenie obu seryi co do fun­
duszu właściwego dawnego Towarzy­
stwa ziemsko-kredytowego w Wielkiem 
Księstwie Poznaóskićm, dopiero po 
wersurze Bgo Narodzenia 1868 nastą­
pić może, gdy remanent tćj wersury, 
który się z rachunków jćj w kwietniu 
1869 dopiero złożyć się mogących wy- 
każe, ma przyjść do podziału, a prę 
dzćj, dopóki dział każdego okresu nie 
będzie wypośrodkowany, cząstki na do-
1 _ J . i. licćf. lin

PRELEKCYA
w Towarzystwie Trze­
my słowóm odbędzie «#'( 
w poniedziałek, dn, 23 
grudnia o godz. Ä wie 
czor., na którą Człon­
ków z familią zaprasza

Dyrekcya. [7812].

W konkursie nad majątkiem kupca Józe­
fa Blkeles, w Poznaniu zamieszkałego, do 
rozprawy i decyzyi względem akordu ter-

bra 4 pet. seryi przypaść mjîce ustalić ™ , slJejtU r
dniem o godz. lléjsię nie dadzą.

Wedle remanentu rzeczonego fundu­
szu z wersury św. Jana 1867 i z doli­
czeniem domniemanego wpływu w wer- 
surach Bgo Narodzenia 1867 jak nie- 
mnićj św. Jana i" Bgo Narodzenia 1868 
Kalkulutura Jen. Dyrek. Ziemstwa przez 
przypuszczenie kwoty na dobra 1 okre­
su przypaść mogące na 8 do 9 procent 
od sumy umorzonćj pożyczki listo-za- 
stawnej obliczyła.

Wkrótce wydane zostanie dalsze ob­
wieszczenie celem zawiadomienia inte­
resentów, jakie kroki mają przedsię- 
wziąść dla odebrania części na idi do­
bra przypadającćj zaraz po złożeniu 
rachunków z wersury Bgo Narodzę 
nia 1868. J7808).

Poznań, dnia 18 grudnia 1867.
Dyrekcya Jeneralnn Zieaistwa.

przed podpisanym komisarzem" w izbie im 
strukcyjnćj wyznaczony został. Uwiado- 
miają się o tem interesenci z tćm nadmie­
nieniem, że wszystkie pretensye wierzycieli 
konkursowych, o ile dla takowych się nie 
domaga ani prawa pierwszeństwa ani hipo 
teki, zastawu, ani innego jakiego prawa od- 
osobniającego, do udziału w decyzyi wzglę, 
dem akordu upoważniają.

Poznań, 12 grudnia 1867. [7809].
Królewski Sąd powiatowy. 

Komisarz konkursu 
Gaebler.

Obwieszczenie.
Dwie nieruchomości, na Grobli pod No. 

29 i 3o położone i należące do pozostało­
ści, owdowiałćj Karoliny Fryderyki z domu 
Hennig Treppmacherowćj, w połączeniu skła­
dające sie z dwnniętrowćj kamienicy, śnich-

FU
prętów!

kwadratowycb, a na dniu 16 stycznia 1864 
r. oszacowane na 20,542 tal. 23 sgr. 4 fen., 
mają być na wniosek sukcesorów, celem po­
działu, przez dobrowolną snbbastę sprzedane.

W skutek tego wyznaeżyliśmy termin na 
dzień 7 styoznla 1868 r.

przed południem o godzinie 10 przed radzcą 
sądu powiatowego, panem Fest, na który 
chęć kupna mających, z tćm nadmienieniem 
zapraszamy, że taksa n:eruchomości i wa­
runki sprzedaży mogą być w biurze naszćm 
III D. w godzinach służbowych od 9 do 12 
przed i od 3 do 6 godziny po południu 
przejrzane, i że nieruchomości te, dla bli­
skości nad Wartą, mianowicie do zakładów 
fabrycznych się kwalifikują.

Poznań, dnia 7 listopada 1867.
Królewski sąd powiatowy,

Wydział II. [7477],

Nakładem księgarni Luslnika Merz- 
bacSin wyszły.

Św. Alfonsa Liguorego

Rozmyślania
<5 Męce Je«usa ChrystusaSTRZAŁY OGNISTE

czyli
Dowody miłości dane nam w dziele 

odkupienia naszego.
Tłómaczenie z włoskiego 

przez
A. n. Delerta.

Cena 7% sgr.
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lawa przelewać 1 płynęła dzięsięciu stiumieniami w kierunku Monte - 
Somma. W Ottajano było tak silne trzęsienie ziemi, że niektóre 
domy zaczęły się walić, a mieszkańcy opuszczali swoje siedziby. 
Od pewnego czasu płynęła w kierunku Resiua (dawne llercula- 
num) i Portici i szybko przebiegając w różnych kierunkach, po­
wracała znowu do swego koryta, i rofesor Palmieri na zasadzie 
swoich spostrzeżeń w obserwatoryum czynionych i składu wyrzu­
canćj masy (popiół i piasek) wnosił, że wybuch niezadługo się 
skończy. Ale zdanie jego wcale się nie sprawdziło, gdyż lawa 
jeszcze obficiej wylewała się z głównego krateru. Dostęp do We­
zuwiuszu jest obecnie możebny z jednej tylko strony w kierunku 
małego wzgórza, na którćm się obsewatoryum znajduje. Prócz 
ciągle szybko płyuącćj lawy pokazują się zjawiska, których nie 
widziano jeszcze w "czasie trw’ania poprzednich wybuchów. I tak 
ostrokrąg góry zmienia swój kolor, jćj wierzchołek zaczyna się 
pokrywać osadem chlorowych i siarkowych związków, skład we­
wnętrzny wyrzucanej masy ciągle się zmienia, a kamienie i po­
piół mają skład, który się nie da porównać z żadnym z okazów 
znajdujących się w zbiorze minerałów ¡przy obserwatoryum istnie­
jącym, a nawet krąży pogłoska, że w starym kraterze objawiło 
się dawno już ustałe zjawisko bezustannie palącego się ognia.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Ziemianina nr. 51 wyszedł z druku i zawiera: 
Warszawska wystawa zwierząt gospodarskich, płodów ról-

niczych i ogrodowizn Królestwa Polskiego w r. 1867. — Kilka 
słów o teoryi Liebiga i jćj praktycznćm zastósowaniu w gospo­
darstwie. (Dokończenie). K. Koszutski. — O uprawie i tarciu 
lnu w Inflantach. — Towarzystwa rólnicze: Sprawozdanie z czyn­
ności Towarzystwa ról. poznaósko-szamotulskiego od dnia 18 
grudnia 1866 r. do dnia 2 grudnia 1867 r. — Sprawozdanie dy­
rekcji Towarzystwa rólniczego. połączonych powiatów półno­
cnych z czynności rocznych od dnia 3 grudnia 1866 do dnia 2 
grudnia 1867.

Przybyli flo Poznania dnia 21 grudnia.
BAZAR. Matecka z Warszawy, Niemojowska z Sliwnik, Topiń- 

ski z liusocina, Jaraczewski z Jaitiłi Skarbek z Białcza, 
Skórze wski z Raszkowa, Turno z Obiezierza, Życbliński z Tar- 
gowćj górki.

IIOTKL DU NORD. Hr. Bnióski z żoną z Chraplewa, Kur-, 
natowski z Pożarowa, Kalkstein z Płotniey, Ponińska z Ko­
mornik, Grochowska z Miłosławia, Sławski z córką z Komor- 
nią, dziek. Żurowski z Kamieńca.

I1OTEL POD CZARNYM ORŁEM. Powidzki z Kozłowa, Jan- 
czakowski z Czerniejewa, Hundt z Ośnia, Beyer z Tarnowa, 
Fecbner z Sarbinowa, Rejewski z Sobiesiernia, Malczewski 
z Swiniar, Mathes z Środy, panna Dutkiewicz Rogoźna, La­
skowska z Smogulca, Sulikowska z Biernatek, Sarazim z Kar­
czewa.

0EHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Biegański z Cykowa, Tre- 
skow z Kuiszyna, Swinarski z Budzijewa, Kutzner z Pianowic, 
Mukulowski z Kotlina, Gatzke z żoną z Bnina, Emel z żoną 
z Stęszewa, ks. Szczawiński [z Gostynia, Walszewski z Ple­
szewa.

HEKW1GA HOTEL RZYMSKI. Winterfeld z Przependowa, hr. 
Komczyńska z Królestwa Polskiego, Kruger z Witosławia, 
Kinder z żoną z Naehow, Steindórff z żoną z Grzymisławia, 
Knorch z Wrocławia, Pargowo z Brunnow, Gregoroyius z Ple­
szewa, Zalafiko z Kowanówka, Gehrhardt z Nakła, Loscb z Ni- 
tikowa, Maisch z Wrocławia, Wendiand z Berlina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Skórzewski z familią 
z Czerniejewa, Sobieralski z Kopanina, hr. Dąbski z Koła­
czkowa, Jooas z Moguncyi, Haber 1 familia Schwander z Wro­
cławia.

T1LSNERA HOTEL GARNI. Jakobshof z Szlezwigu, Janu­
szewski z Wożnik, Hartmann z Elblągu, Werner z Drezna, Saul 
z Berlina, Tagesmeister z Bremy.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
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stałem usposobieniu obrót był ograniczony a kursa]
o drobnostkę tylko się podwyższyły.

Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102’/ł_ płac. Obi. pstwa (3‘/,) 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 115% płac.

i Ist. sasUw.: Zach.-prusk. (3’/,%) 77% płc., dto 
82 płac, dto 4'/ł°,0) 90’/, żąd. Pozn. nowe (4%) 85% 
Listy rent. Po. u. ;4°/0) 89% płac. Prusk. (4%) 89% żądn. 

Walery aagranlczse: Austr. metal. (5%) 46% płac.
naród. (5%) 54%—’/ 
Losy kred, z r. ! 858)

płac. Losy z roku 1854 
72'/4 płacono Losy z r.

.4%) 63
1860

płacf
837,1

(?‘%S
piać

loż,
żad,
86%
18GÏ

. - . (&%) 
pł. Losy z r. 1861 (4%) 42 płac. Poż. w srebr. z roku 
(5%) 603/e płc. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 102% pic. 
Rosyjsk.-polsk.-obi. skarb. (4%) 62% płc. Polsk. certif. Lit. Ą 
po 300 złp. (5%) 92 płac, dto cząstki po 500 złp. (4%) 94'/,
żądano. Polskie list)' zast. 3 em. w rs. (4%) 67% płc. LiRtj 
likwidacyjne (4%) 4S3/8 żąd. Włoska pożyczka (5%) 44% — V, 
płac. Amerykańska pożyczka (6%) 77%—% płacono. A.key« 
kolei źelaz. Kol. mind. l«23/9 płac. GaL-Kar.-Ludwik. 85 płconj 
Austr. franc. 134%-5-4% płac. Warsz.-wied. 6I’/B płc. Baski ilti, 
Austr. cred. niob. 76% płacono. Pozn. prow. 101 płac. Szi.-; i 
stów. bank. (4%) ll3’/8 żądano Certy!', bipot. Hubnera (4%9,' 
101 płc. Hansem. (4’/s%) 87 plac. Uenckel ¡4’/s%) 96 żąda,
Obi. bip. szląs. stów. bank. (4%%) — żądań. Meining. (i’/,u,) 
88 żądano.

Enrs gotówki i pap. plen. Frdr. pruski 113% płac., b» 
112(/a płac., suweryny 6. 24% płac., nap. 5. 13 żąd. półimpi 
5. 18 płac., doli. l. 12 płacono. Złota w sztabach funt celiij 
469 żąd. Srebra funt celny 29 25 płacono. Zagraniczne bani. 
993/, płac. Austr.-bankn. 84% płac. Rosk. bankn. 84% płąi, 
Dyskonto kaskowe 4.

Pszenica: 2100 funt, miejscu 85—101 tal. wedle jakości; 
biało pstra polska 93 tal. płac. 2000 funt, na bieżący miesiąt 
86 kwiec.-maj. 88% — s/t płac, maj.-czerw. 90 tal. żąd. Żyiei 
2000 funt, w miejscu 73 — 74,% tal. płacono, na bieżący miesiąi 
74% — 73’/4 grudz.-stycz. 73—% płac, kwiec.-maj. 72’/4—
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nam
* 4 płac. 73 żądano maj.-czerw. 73 — ’/, tal. płac. Jęczmieim / 
1750 funtów w miejscu 47 — 67 tal. wedie jakeści. Owies]11. 
1200 funtów w miejscu 31’/, — 33% tal. wedle jakości; 32% ~i 1 ró 
33 tal. płac, na bieżącymies. 32'/, żąd. ’/, płac, stycz.-luty. 321,) iyaż 
sprzed, kwiec.-maj. 33'/e — 33 maj.-czerw. 33’/4 — ’/9 tal. płac, 
Groch: 2250 funt, do gotowania i na paszę 65 — 78 tal. we- 
dle jakości. Rzep: 1800 funt. 79 — 83 tal. Rzepik zimowy:”® 
78 — 82 tal. Olćj rzepiowy: 100 funt, w miejscu bez beczkil0CI 
10*/3 tal. plac, na bieżący miesiąc, grudzień.-styczeń i stycz.-luty >yc 
10%, płac, kwiec.-maj. 10’/4 żąd. ’/, płac Olej lniany: w miej- 
scu 13 tal. żąd. Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez beczk 
20 tal. płac, na bieżący miesiąc, grudzień-stycz. i stycz.-luty. 2(f:Vl

19”/i2 płac. 20 żąd. luty.-marzec. 20’/a — % kwieć.-maj. 202
20”/, płac, czerw.-lip. 21%—’/,,

ai
płac, i S

pal
— 7n maj.-czerw.
% tal. żądano.

gJłeltla wraeławska, 20 grudnia.
Koniczyna czerwona: ceny spokojnie;

12%—13’/, tal., średnia 14—’/, tak, piękna ¡5-—’/, U,,
bardzo piękna 15%—% tal. Żyto: 2000 funt, ceny 
ższe, wypow. 1000 cent.; na grudzień, 68’/,—% tal. płac, i żąd. 
grudzień-styczeń 68 płac, stycz.-luty 68’/4 tal. żąd. luty-marzec 
68% marzec-kwiecień 68’/, tal. żąd. kwiecień-maj 83’/—- , tai. 
plac, i żąd. maj-czerw. 69% tal. żąd. Pszenica n> pr i ,-icń 
90 tal. żąd. Jęczmień: na grudzień 55 tal. żąd. (.¡w;: s: r,a 
grudzień 50 tal. żąd. Rzep: na grudzień 92 tal. J. Olej 
rzepiowy: spokojnie; w miejscu 10'/8 tal. żąd. j,r: griwzieii, 
10’',, grudzień-styczeń i styczeń-luty 10 luty-marzec 10% żąd. 
kwiec.-maj 10% tal. płac Okowita: ceny niższe, wypow e iz, 
15,000 kwart; w miejscu 19%—’/« tal- płac- 196/u 'I ż;u:. 
grudzień 19%—%, tal. płac, grudz.-styczeń i stycz.-luty O 
kwiecień-maj 19% tai. płac.

Na targu
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Pszenica biaia 
,, żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep

piękna.
sgr.

109—113
108-110

— 87 
G2— 65

— 37 
76— 78

198
188
172
110

śred. 
sgr. 

106 
116 
86 
59 
36 
74 

188 
178 
162 
i 60

100 :!Sl
rd5
mi

(
¥
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używa 
ystemów !
2) podług

Na wystawie paryskićj 82 
stwe. Najwyższą premią

koxj

machiny do

stemu Grever

¡adorno, 
ch roz- 
iTStemu

i ) s

legmiei

ąc specyanston 
u. O ilo nom w 
cla. podług czterc 
icie: 1) podług 
Baker; 3. podług syste- 

i) podług systemu Wheeler i Wilson,
wystawców ubiegało się o pierwszeń- 
medal złoty, przyznano wystawcom 

Wheeler e”t Wilson z "Ameryki, którzy wystawili machiny Se- 
winga do szycia i Button-hole making machinę (machinę 
do robienia dziurek do guzików). Machina ta odznacza się prze- 
dewszystkićm nadzwyczajną prostotą, trwałością, nader ła- 
twćm użyciem, lekkim biegiem; za pomocą aparatów wykona­
nych z inteligencyą i stósownych do każdćj machiny wykonać 
można wszelkiego rodzaju szew szybko i bardzo porządnie. Ma­
chiny tego systomu ma na składzie, o ile wiemy, w Poznaniu 
wyłąeznie pan Heinze przy Rynku No. 10, wchód z ulicy 
Krótkićj.

grudnia. Mąka pszenna. 
No. 0 i 1 6'/,—’/4 tal, No. O i 1 6’/,—6 tal.; rżana No. 0 5% 
—’/, tal. Nr. 0 i 1 5%— 4% tal.; plac, centnar bez akcyzy.

Poznań, 21 grudnia. Mąka pszenna No. 0 6’/,—6%
tal., No. 0 i 1 6—6’/, tal., mąka rżana No. 5’/,-5’/8 tak, 
No. 0 i 4”/„—5 tak płac, za cent, bez akcyzy.

— * Błąka. Berlin, 20 
i 1 6'/,-’/« tal , No. 0 i 1 6%

Na

Doniesienia
(/leída gsoz.siisńsS: 21 grudnia,

giełdzie

giełdowe.

tutejszejszćj nie zawierano żadnych 

z dnia 20 grudnia.

inte-
resów.

Ceny targowe
Pszenica piękna 3 tal. 20 sgr. do 3 tał. 23 sgr. 9 fen. 

Pszenica średnia 3 tak 11 sgr. 3 fen. do,3 tak 15 sgr. 
Pszenica pośled. 3 tal. do 3 tak ó sgr. Zyto ciężkie 2 
tak 25 sgr. do 2 tak 26 sgr. 3 fen. Żyto lżejsze 2 tal. 21 
sgr. 3 fen. do 2 tal. 26 sgr. 6 fen. Jęczmień wielki 2 tal. 
2 sgr. 6 fen. do 2 tal. 5 sgr. Owies 1 tal. 8 sgr. do 1 
tal. 12 sgr. Groch na paszę 2 tal. 14 sgr. 6 fen. do 2 tal. 
15 sgr. Perki 21 sgr. do 22 sgr. 6 fen. Masła gąrniec 
2 tal. 5 sgr. do 2 tak 20 sgr.

Pontoenik handlowy, bez różni­
cy branży, życzy przyjąć miejsce zaraz lub 
od Nowego Roku. Poste rest. A. B.
Poznań. [78; 3j.

Wzywam niniejszóm p. A.... 
S..........., by się z obowiązku swe­
go uiścił i rzeczy swe najpóźniój 
do 1 stycznia 1868 r. odebrał, 
w przeciwnym razie, sprawę tę 
właściwój oddam władzy.

Siekierki, 19 grudnia 1867.
D. Gółkowski.[7786J.

Nadesłano.
gardła i utrndmone 

chanie
przyczyniają się często do uporczywych cierpień; zauż 
bornych środków lecząco-pożywnych łatwo takowym 
można.

Do pana Jana Iloffa w Berlinie, Nowa Wilhelm« 
Falkenwalde, 19 listwjsHela 189?. WPa 

o 24 butelek pańskiego skutecznego piwa zdrowia z 
słodowego jako też o 3 kawałki pańskiego tak bardzo sk 
cniającego mydlą słodowego, dalej na próbę o słodowe

>rę t 
kar

ii%Ui
ki,
ipó
ki,
olil
to
lei
tor
ho
ljo
to
cb

meiki
kł;
icpiersiowe przeciw kaszlowi. Ida wjsbb Witte, lii-nMvtu 

IKogtiz. — Z wielkiej słabości (cierpiałem na słabość i’.rwie 
nia, zaflegmienie w gardle i zupełne wycieńczenie), wyhczonj 
zostałem przez cenne pańskie piwo zdrowia z wyskoku słodo 
wege ku mojćj i familii mojćj radości i do nowych doszedion 
sił itd. Aug. Gearłcli, właściciel dóbr w Hannsfalde.— 
Jego ekseeleneya minister stanu p. BrelraeSa w Gota zażąda 
dnia 4 listopada 186? kilka funtów skutecznie « zia 
słodowej czekolady zdrowia llofta i rozczyniającycb t -go 
dowych karmelków piersiowych. Pan J. liegler, wis 
młyna w Mobrin, piszo: Po użyciu pańskiej słodowćj 
lady zdrowia uczulam wielkie polepszenie w moich cierni 
gardłowych.

Ostrzega się przed sfałszowaniami!
Wszystkie w całym świecie sławne fabrykaty s 

Jana Hoffa mają zawsze w zapasie:
Skład główny w Poznaniu u Błrace S^less- 

ner, Rynek 91, skład uboczny u Błietza 
ul. Wilheimowska 26, u TJa. liohiiieim!' ty'jB 
tha w Wągrówcu, u Podgórskiego*-, 
w Nakle, u ,J. Lewinsołma w Bydf“ 

u Iźrncsla Teppera w Nowym- 
[7S1O],H

goszczy i 
tomyślu.

Ilwóch zererów Polaków znajdzie 
stałe zatrudnienie w drukarni Przyjaciela 
Lada w Chełmnie. ¡7758].

Kapitały hipoteczne
każdćj wysokości lokuje na d 'brach 
rycerskich, primo loco lub bezpośrednio po 
długu ziemstwa ajencja dóbr 1 handel ko­
misowy Józefa Radzlejewsklego

w Poznaniu,
[7692] Wrocławska ul. No. 18.

Nasz han- 
§|p“lr del będzie w

ró

rjąct 
) sl(

fa
tai
'ch
)lic
1«

i-;i cielił 
eko4 
nacłiipo.

es

aowośc! literackie
polskie, francuskie i niemieckie rozsyła

księgarniaj? Księgarnia
T. Sniegochiego w Bydgoszczy^
pod korzystnemi warunkami — na wyraźner,,
' ' ‘ O)żądanie. [781GJ.

Co dopiero wyszły nakładem księgarni
Pawia Bhode w Llpskn i są d'o na­
bycia we wszystkich księgarniach krajowych 
i zagranicznych (wyłączny suład dla W. 
Ks. Poznańskiego w księgarni J. H. Zm-
paiisklrgo w Poznaniu):

Pierścionki Babuni

zaraz
lnateryałówfl
wwkiesre», ui.ital. 

[7854]. ¡rioi

t)i-(

pierwsze święto Ąrzez 
cały dzień zamknięty. 

W. F. Meyer i Sp.,
[7856]. Wilhelmowski plac 2.

z dołączeniem pozostałych pism
Karoliny Wojnarowskiej.

6 tomów w 8ce. Cena 6 tal. Oprawne w 
płótno ang. z wyzłoceniąmi 8 talarów. 

Powyższe wydanie nowe i pierwsze zu
pełne pism Karol ny Wojnarowskiój sta­
nowi pierwsze 6 tom. wydawnictwa nowego

Biblioteka domowa polska,
która od 15 listopada b. r. wychodzi nakła-
dr księgarni Pł w la Rhode %• Lipsku, 

na każdego tomu (16—i

Bliiia S stycznia
rozpoczyna

król, pruska loterya rządowa
z wygruncmi 150.C00, 10C,CG0, 50,000 

tal. itd. itd.
ciągnienie pierwszej klasy, do l-tórcgo sprze- 
daje i rozsyła losy

V, ’/, V.

ego 
Oprawnego 

ssiami 1 tał
ptoino angiclsh 
aor.

gpAlbumy fotograficzne
25, 50, 100 i 200 obrazach, 

proste i eleganckie sprzedaje 
po najtańszych cenach fabrycz.

Józef Jolowicz,
Rynek ?4.

tal. 9’/, tai. 4’ ,, tal 2’% tal.
V.. ’»

za J% tal. 20 sgr. 10 sgr.
Wszystko na dnikowaiiydi 

asygnacyaeh udziałowych , za zaliczką 
pocztową lub przesłaniem pieniędzy

handel bankowy
Kcyer w Szczecinie.

loteryi padły do

za 18%

000 20,000 i 15,000 
[7197]

Pracownia dla architektury
Ottona €!cstcwitz,

budowniczego,
Wrocław, Weidenstrnsse 3.
Plany pałaców, wil, domów mieszkalnych! 

dekoracyi dla wszystkich do mieszkalnego 
urządzenia potrzebnych przedmiotów. [77l6jj ”

iPluskowęsy i hncz '• 
wały pod Chełmżą w Prusach :i] 
Zach, mają na sprzedaż 
Stadników, z których dwft (' 
krwi wscłiodnio-fryzyjskićj, reszta^ 
zaś krzyżowana krew czysto J 
szwajcarska z krowami niziń- 
skiemi. [7824] h

Zarząd.
Iłodalek.10
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 295.
Niedziela, dnia 22 grudnia 1867.

Wypożyczalnia Vuł
MIECZYSŁAWA LEITGEBRA

w Poznaniu, Motel du Word.
Warunki najkorzystniejsze, — Abonament można każdego czasu rozpocząć. Wszelkie nuty anonsowane przez inne

Jady i u mnie po tychże samych cenach nabyć można.

Sprawy rolnicze.
Ogłoszenie.

Postanowieniem Walnego zebrania w Kcyni ż dnia 2 grudnia
Tow. rolnicze połączonych północnych powiatów W. Ks. 
¡ańskiego uchwaliło, dotychczasową swą organizacyą na Towarzy- 
rólnicze powiatowe zamienić. W celu zorganizowania Towarzy- 
rólniczego powiatu wą^rowiechiego z wyższego polecenia 
'ażnieni niżćj podpisani zapraszają na dzień ® stycznia 

«(RS r. na zebranie do "Wągrowca w hotelu p. Sapałow- 
J leg© wszystkich członków byłego Tow. rółniczego połączonych 
J ocnych powiatów W. Ks. Poznańskiego, oraz rolników ma- 
tj ycli clięć przystąpienia do nowo tworzącego 
i- Towarzystwa rółniczego powiatu wągro- 
jckicgo. Nadmienić wypada, iż postanowieniem z dnia 2 gru- 

3, aby wstęp do Towarzystwa rólnikom wszelkiego stanu umoże- 
c! | składki roczne dla członków Towarzystwa nader umiarkowane 

ialonemi zostały. (7732)
Władysław Moszczeński. Unrug.

Ignacy Moszczeński. K

Tym Panom, którzy byli łaskawi listow­
nie zgłosić się do mnie, w miejsce osobnój 
odpowiedzi donoszę, iż wakujące miejsca w 
mym kantorze już zajęte.

[7818], W. Wiśniewski.
Bydgoszcz, dnia 18 grudnia 1867.

Krótki opis kościołów itd.
przez [6628.]

Józefa Łukaszewicza,
3 tomy, 100 arkuszy druku Bprzedaje po 
3 talary księgarnia ¿upaiisklegi

[7827]

[7825]raje się

Pis nina
nnego, la z w dobrym stanie. — 
prasza się przesłać w jak najkrót- 
,sio franco o eksped. Dzień. Pozn.
Zielińsk iogo w Rogoźnie.

Podarki

dla <k ^wników.
Co dopiero akładem księgarni

Podarli na gwiazdkę
dła młodzieży i ludu stosowne.

Nakładem B. Giinthera w Wrocławiu wyszły i znajdują się w Poznaniu w księgarni

Mieczysława Leltgebra:
Antonłewioz ks., Św. Izydor 4 sgr., jHortensya czyli ofiara dumy 5 sgr

„ Sw. Kunegunda 21/, sgr. -Książka dla ludu polskiego napisał Two-
„ Kwiateczki misyjne 2'/,. I rzymir (Chociszewski) I 10 sgr., II 7| sgr.
„ Przez krzyż do nieba 2i Mała Marynia, elementarz dla grzecznych

Skład futer
G, Fischera,

pod firmą
T. R. Kirchner w Wrocławiu,

Karlstrasse Sio. 1,
poleca swój bogato zaopatrzony skład 
futer damskich i męzkieh, garnitury 
damskie w różnych gatunkach, najnow­
szych formach i po jak najtańszych ce 
nach; reperaćye wykonują się jak naj- 
akuratnićj. (7734).

R. F. Danbitza 
Gorzka [78UI

wódka żołqd,
fabrykowana przez

R. F. Danbitza w Berlinie,
Na wystawie paryzkiój uwieńczona 

nagrodą, jest w zapasie we wszystkich 
składach, które dotychczas debitowały 
mój „likier ziołowy“ i „likier Daubitz.“

„ Obrazki z życia ludu 6 sgr.
„ Ojcze nasz 2 sgr.

Bajki Andersena 6 sgr.
BaJ.l i powiastki dla dzieci 6 s?r.

na pap. pięknym z obr. 12 sgr. 
Baśnie Wielkopolskie 7’/, sgr.
Belizaryusz 10 sgr.
Biblioteka dla dorosl. młodzieży, 6 zeszy­

tów (każdy stanowi całość) po 15 sgr. 
Bojomlr czyli zaprowadzenie Chrześeiaństwa

w Lużycach 9 sgr.
Dolina Amony 6 sgr.
Bnstacblnsz 10 sgr.
Dobry Frannś i zły Kostuś 10 sgr.

dziewcząt 20 s_
Pielgrzym W Dobromilu (Historya Polska)

z obr., 2 części po 7’/, sgr.
Pięć powiastek dla chłopczyków TO sgr. 
Przygody małego Henryka 10 sgr. 
Schmidt, Turcy pod Wiedniem 10 sgr. 
Światełko pismo wydawane przez E. z K.

Puftkę 6 zeszytów po 10 sgr.
Dzieje Polski od Lecha 10 sgr.
Włeozory niedzielne stolarza 10 sgr. 
Lndgarda 15 sgr.
TrzćJ wędrowoy 10 sgr.
Krzyż drewniany 9 sgr.
Owieczka 10 sgr. [7835].

B. Cybulski, [s?^].
Restaurator pierwszego rzędu

nowo elegancko urządzone salony
do śniadań, obiadów 

i wieczerzy. 
Berlin.

Pod Lipami 45 1 55, 1 KI. Klrohgasse 1.

Pantofle wiedeńskie
z futerkiem dla Panów odebrałem, 
które wraz z wielkim składem obuwia mę­
skiego polecam.

St Dąbrowski.
Poznań, ulica Wilhelmowska 18.(7816j.

Główny skład

Mmibitza
galareta piersiowa*)

uważaną być powinna za wynalazek 
nowszych czasów, który zaszczytnie

łącza się do licznyeh istniejących 
wet takowe

lem M. Wilda we Lwowie wy- 
być można w księgarni

Leltgebra
w Poznania:

rd, Małe dzieci. Powiastki z 12 
mi 1 tal.

Oblężenie Troi. Opowiadanie z 
starożytnych podług niem. Z 5

oryturni opr, 1 tal. 15 sgr.
, Skarbniczka dziejów Polski. Tom 
era jeografią fizyczną Polski z ma- 
) str. 1 tal. 7'/, sgr.
[I llistoryą Polski, aż do zgonu Ka
htA TT • w» X

ki, Mały obrazek świata z dwiema 
półkul, ziemi 114 str. 25 sgr. 
ibl, Grody polskie str. 285 z 8 
olit. ryc. opr. 2 tal. (7747J
to to, nader starannie opraoowa- 
lera nader zajmujące opowiada- 
toryozne o Gnieźnie, Krakowie, 
howie, Warszawie, Wilnie, Lwo 
Ijowle.
to co wyszły i dostać można we 
ck księgarniach i w podpisanój księ- 
kładowój:
ieczki w świat daleki,
1 powieści odnoszące się do

, różnych części ziemi.
i ja III z 7 obr. 200 str. 20 sgr.

I tan zbiór obejmuje cały szereg naj 
lich, zajmujących opisów ze wszyst 

Wic świata. Wydano dawniój 2 se- 
■ !y<5 także jeszcze można pojedyńczo 
tljr.; wszystkie 3 części sprzodają się 

-poleca się na podarki:
ialinsz Słowacki,
lycie i dzieła w stósunku do 
i współczesnej epoki

A. Małeckiego.
‘ j 2 tomy. — 2 tal. 25 sgr. 

b to mistrzowskie nie potrzebuje p®-
końcem rb. ustaje tania cena pre- 
na, a zacznie się wyższa cena

śn o domu naszym
- Wincentego Pola.
p ozdobn. oprawiony 1 tal. 20 sgr.

. Homera Odyssea.
lierszem miarowym tłómaczył 

A. Bronikowski.
2 tomy — 1 tal. 20 sgr.

[torowania wstępu wszędzie temu wy­
to przekładowi uznanego tłómacza sta-

jih klasyków, podaliśmy cenę tak 
„paj tanią. I inne także przekłady

3 części 3 tal. Platon, Tucydydes,
“) polecam łaskawemu uwzględnieniu 
nowości polecamy dalój:

OJCZYZNA
przez

tycego Dzieduszyekłego.
Cena 16 sgr.

rya Kościoła Chrystusowego
^¡opowiedziana dla nauki i zbudowa­

nia przez
1 dra Macieja Robitselia.
Zwoleniem autora przotłómaczył 
ks. Wład. Jaohitnowskł.

1 str. w 8ce; cen?, 1 tal. 6 sgr.

¡trniaJ.Pnebatscha
w Ostro svie. [7235].

Mieczy si.Leitgebra
Zamek Aubry

(Opowiadanie starćj słnżącój) z francuzkiego 
J. Gouraud. 192 str. oprawne cena tylko

sgr.
Znakomite to dzieło otrzymało w orygi­

nale nagrodę akademii francuskiśj, a w krót­
kim czasie doczekało się sześciu wydań. 
Zawiera moralne, treńeiwe opo­
wiadanie wiernó) siużąećj, która, 
przechodząc różne koleje jako pokojówka, 
mamka, służąca do wszystkiego, kucharka i 
bona, umiała sobie zjednać poszanawanie u 
chlebodawców. Opowiadanie jój proste, zaj 
uiujące iliwza,wvdnio ua lcaódą służącą wy- 
wrze jak najlepszy wpływ; każda słu­
żąca, kueliarkn, czy pokojówka, 
bona czy posiugaczka winna 
to dzieło czytać!

Również polecam wydane moim nakładem:
CSSSŁAW

czyli:
Cudowne drogi Opatrzności.
Powieść z opowiadań o powstaniu 1830,31 

przez
Mieciyslawa z Poznania.

W danie drugie 120 str. epr. tylko 6 sgr.
Powiośó ta moralna, ciekawa i pouczająca 

w krótkim czasie doczekała się drugiego wy­
dania i tłómaczenia na język niemiecki, co 
najlepićj za nią przemawia. [7836)Msłęgarnla
M. Iieitgebra,

Poznań, (Hotel du Nord.

Aukcya wina, cygar itd,
W poniedziałek 23 grudnia sprzedawać 
dę publicznie od 9 godziny z rana w lo­

kalu aukcyjnym przy Magazynowej ul. 1, 
na rachunek zamiejscowy najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatę dobrze odle- 
żałe cygaro, prawdz. franc. wina czer­
wone, szampana, wina reńskie, 
dalój gotowe ubiory dla dam itd.,
o 12 godzinie 5 beczek śledzi.

Rychlewski,
[7804]. króL komisarz aukcyjny.Wielka

aukcya zegarów.
We wtorek dnia 24 bm. rano od godz. 9 

sprzedawać będę publicznie na rachunek za­
miejscowy w handlu przy Rynku 92 wy­
borne salonowe, pokojowe i ku­
chenne zegary, zegary stołowe, 
ścienne, regulatory itd. itd., dalój 
złote i srebrne zegarki ankro-

e i cylindrowe. (7848.)
Manheimer,

królewski komisarz aukcyjny.

Aukcya karpi.
We wtorek dnia 24 bm. rano od 9 godz. 

sprzedawać będę publicznie przy Młyńskiej 
ulicy naprzeciw młyna Kratochwila najwię- 
cój dającemu za natychmiastową zapłatę
wielką partyą dobrych, ży
wych karpi gtychlewski,
[7851] królewski komisarz aukcyjn

•brusy z ser u etami cwelichowe i damastowe,
«rwety do kawy i deseru z godłami narodowemi,
Jótna w wszelkich gatunkach, od najtańszych,

‘ostki do nosa, płócienne, białe i kolorowe, 
mstki do nosa, batystowe, białe i ze ślaczkami,

¡Vtyą chustek batystowych, haftowanych, odłożonych, za poi ceny, 
nńrzoehy i szkarpetki wełniane kolorowo, 
nftaniki wełniane, bawełniane i jedwabne,
•«Helę białą i kolorową itp. poleca

M. J. Kamieński, Skład płócien i bielizny,
ulica Wilhelmowska Ko. 18.

Erscheint: tt • • 1 ttt i | i . . Preis:

sKujawischesWochenblatt,™
Organ für die Kreise Inowraclaw, Mogilne und Gueseii.

Abonnements - Einladung
Mit dem 1. Januar k. J. beginnt das in uiserem Verlage, Montags und Don- 

itags, erscheinende Kujawlsehe Wochenblatt seinen 7ten Jahrgang.
Nach wie vor werden unsere Bestrebungei darauf gerichtet sein, dureb er­

läuternde Artikel der Tagesfragen, durch überschtliche Mittheilung der Landtags- 
Verhandlungen und wichtiger Tagesereignisse, enreh ausführliche Correspondenzen 
über lokale und provinzielle Angelegenheiten uid durch ein unterhaltendes Feuil­
leton den Ansprüchen unserer Leser in jeder Veise gerecht zu werden.

Inserate, die in hiesiger Stadt wie in dm genanten Kreisen die vortbeil- 
hafteste Verbreitung finden, werden mit 1’/, S?r. die gespaltene Corpuszeile be­
rechnet. Uebersetzungen in die polnische Sprathe gratis. Bei Wiederholung grös­
serer Inserate angemessenen Rabatt.

Alle Königl. Postanstalten nehmen zum Herteljährlichen Abonnementspreis 
von 12’/, Sgr. Bestellungen an.

Inowraclaw, im Dezember 1867.

Die Redaktion.
Hermann Engel, Buchhändler und Buchdruckereibesitzer.

nerati

prz
środków domowych, a nawet 
ile możności jeszćze przewyższa, 
czne świadectwa ludzi wszelkiego 
ku, które prsejrzeć mieliśmy 
bnożć, konstatują pocieszająco Bkutki 
preparątu w najrozmaitszych przypad­
kach. Nie tylko ci, którzy zmianom 
powietrza przypisywać zwykli afekeye 
kataralne, lecz także wiele osób, które 
cierpiały na pozornie chroniczne cho­
roby gardła i piersi, cieszyły się, je­
żeli nie zupełnóm wyleczeniem, to 
przynajmniój znaczną ulgą. [7813] 

*) Dostać można w składach K. E. 
Danbitza gorzkićj wódUl 
żolądkowćj.

Li-
wie-

Einladung zum Abonnement
auf das

Mannheimer Journal.
M*t ^em 1- Januar ^863 beginnt ein neues Abonnement auf das täglich erschei­

nende Mannheimer Journal, zu welchem wir hiermit ergebenst einladen. Die Re- 
daction wird es sich angelegen sein lassen, die Ereignisse im politischen Leben unpar­
teiisch und rasch wiederzugeben, durch besondere Artikel die Fragen der Gegenwart 
beleuchten, wobei eine entschieden freisinnige Richtung sie leiten, die Beförderung der 
Einigung und Machtstellung unseres Vaterlandes, des Ausbaues der politischen, kirchli­
chen und socialen Zustände desselben in freiheitlichem Sinne ihr Ziel sein wird. Den 
volkswirthschsftlichen Interessen werden wir besondere Aufmerksamkeit widmen, für eine 
-ediegene ünterhaltungslektüre in dom sechsmal die Woche beigeeebene Feuilleton 
lorge tragen.

• vierteljährige Abonnementspreis beträgt im Grossberzogthum Baden 1 fl. 47 
kr., im deutschen Postverband 2 fl. 15 kr. oder 1 Thlr. 9 Sgr. pr. E.

Der grossen Verbreitung wegen eignet sich das Mannheimer Journal vorzüglich 
ZU,A^z®'Sen und wird derjRaum der vierspal'igen Petitzeile mit 3 kr. berechnet. Briefe 
und Gelder erbitten wir franco. In Mannheim selbst begünstigt der als „Anzeigeblatt“ 
an allen ofientlichen Plätzen etc. angeschlagene Annoncentbeil des Mannheimer Journals 
eine allgemeine Verbreitung der Inserate am hiesigen Platze. Auswärts nehmen Inse­
rate tür uns entgegen: Die Herren Havas, Laffite, Bullier und Comp., 8 (place de la 
bourse zu Paris, Herr H. Nijgh, Verleger des Nieuwe Rotterdamsche Courant in Rotter­
dam, Herr E. Schlotte in Bremen, Herr W. Greven, Buchhändler in Köln, die Jaeger’sche 
Buch-, Papier- und Landkarten-Handlung, die J. Chr. Herrmann’sche Buchhandlung und 
Herren G. L. Daube & Comp, in Frankfurt a. M., Herren Haasenstein & Vogler in 
'Vien, Berlin, Altona, Hamburg, Basel, Leipzig und Frankfurt a. M., Herr A. Retemeyer 
Breitestrasse 1 in Berlin, Herr L. Stangen in Breslau, Herr Eugen Fort und Herr H. 
Engler m Leipzig, Herr L. W. Jörg in Augsburg, Herr A. Recknagel in Nürnberg 
Herr Ir. Schulthess in Zürich und Herr E. Steiger, German News Agent North W1 
Ham St 1/ und 19 in New-York. Letzterer nimmt auch Abonnements an. 

manuhelm, im December 1867. Oie Expedition.

Fabrique Spéciale
de Corsets

D’une Coupe Parisienne
eæistant a Poznan Rue Wodna 26.

JÜLIA KISTLER
née Lijewska,

a l’honneur de prévenir les Daines que dans son établissement on trovera les 
corsets de différents genres d’une coup parisienne. Sourtout elle se charge de 
faire de corsets pour les tailles les plus difficiles et exigeantes, en teur don­
nant une coupe gracieuse et avantgeuse, en retressissant et redressant toutes 
le irrégularités leur donnant une forme gracieuse et élégants sans gêner les 
mouvements et laissant rien à désirer â sa haute perfection.

Corset dit ballets pour les bals et soirées dansantes.
Orthopédiques pour les difformités. Brételles orthopédiques pour^re-

dresser les épaules. (7664)

Ni podarki gwiazdkowe
podaje najrozmaitsze przedmioty

Magazyn sprzętów domowych i kuchennych

S. J. Anerbachw najobfitszym wyborze. [7612].

Brada Pohl
optyey w Poznaniu,

Wilhelmowska ulica 9
polecają na korzystne i stosowne 
podarki gwiazdkowe wielki swój 
skład eieganckick lornetek we 
wszystkich gatunkach i wielkościach, dalój 
lornetek dla dam i panów, Plnee-nez 
ze złota, srebra, szyldkretowe itd., baro­
metrów i termometrów w wyko­
naniu najprostszóm aż do najwykwintniej­
szego, mikroskopów powiększających i da- 
lekowidzów, któremi w milowój odle­
głości jasno i dokładnie przedmioty rozpo­
znać można. [7820.]

znanój dobroci i wyboru u

S. Tucholskiego,
[7839.] Wilhelmowska ulica 10.

Podarki

na Gwiazdkę
dla palących cygara. 

Wyborne cygara bremeA- 
skle, z najszlachetniejszych 
tytuni hawanskich poleca w 
eleganekićm opakowaniu po 
25 i 50 sztuk po cenie 22 V» 
sgr. resp. 1 tal. za No; II, 
1 tal. resp. 2 tal. za No. I.

M. Heymann,
importer, [7684] 

Fryderykowska ul. No; 33a.

Tanie cygara
dia karczmarzy, oberżystów w cenie od 4 
do 20 tal. poleca

J. Chociszewski,
[77j9]. w Chełmnie. (Pr. Z.)

W Bydgoszczy.

najnowszego kształtu 
osadzone w bronzie, marmurze, 

z bardzo pięknemi grupami,

REGULATORY
z najlepszych fabryk

pomiędzy niemi opatrzone datą
regulującą się sama przez się 

poleca
Zegarmistrz ił. Rommrusch 
[7819.] ul. Fryderyka No. 36.

Kobierce tureckie
we wszelkich wielkościach,

Kobierce kościelne,
Kobierce salonowe,
Kobierce przed kanapy, 
Kobierce przed łóżka,
Kobierce przed pulpity i lustra, 
Dywaniki angorowe,
Maty kokosowe,
Derki do podróży,
Plaidy podróżowe,
Rzemyki plaidowe,
Derki do spania,
Kołdry watowane 
poleca w najnowszych i najwykwintniej­
szych rodzajach po naj umiarkować szych 
cenach [7471],
Poznań Robert Schmidt,
Rynek 63. dawniój Antoni Schmidt.

Tanio! Tanio!
DlaYpalących cygara polecam na podarki 

gwiazdkowe tak bardzo ulubione hawan, 
cygara wybrnk. znanśj dobroci w pu­
dełkach po 50 szt. tylko po 22’/, sgr., po 
100 szt. po 1’/, tal., jako też wszystkie przy- 
bory do palenia potrzebno.

R. Giittler,
[7791J. 30. Wrocławska ulica 30.

Najtańsze i najlepsze
plótsiann koszule, płótna na po­
włoki, kolorowe, białe i niebie- 
ione barchany, flauele, worps, 
ręczniki, stołowiznę, materye 
negliżowe, materye na firanki, 
ekuntki do nosa itd. poleca

S. W. Scherek,
(7842). Wodna ulica No. 7 I piętro.

I>o obstaluuków
na torty i strucle

poleca się cukiernia
T. Rudzkiego,

[7749],______ ulica Półwiejska No. 2.

Cukiernia
Emila Enlaszewskiego

w Bydgostczy
pozwala sobie jak najuprzejmiój zwrócić 
uwagę szanownój publiczności na swą wy. 
stawę gwiazdkową, zaopatrzoną w 
najrozmaitsze j najgustowniejsza wyroby cu­
krowe, polecając się oraz jak najuniżenlój 
do wykonywania wszelkich obstalunków 
w obrębie sztuki cukierniczej, przyczóm su­
mienna i akuratna praca jako i cena umiar- 
kowana zapewnia się. [7892.]

Tanie papierosy 
czyli cygareta: nu
litalr fort 100 szt. 13 sgr. 
treg fort 100 szt. 16 sgr. 
petit canon (nadzwyczaj 
szt. 20 sgr. Sułtan d<
100 szt. 24 sgr. itd., oraz prze 
recki tytuń poleca

J. Chociszewski.
[7760]. Chełmno (w Pr. Z.).

Papierosy te pochodzą ■ sławnćj
petersburgskiój fabryki: La Fermo. 
Sprzedającym z drugićj ręki rabat 88’/, 
i wyżój.

miltalr 
Turo fort
ulubione) 100 
t (dla dam)
ceduł tu-

pet

Pierwsze słodkie poma­
rańcze poleca [7802]

J.N.Lcitgeber.
Orzechy

włoskie i tureckie
poleca [7837]

S. Sobeski.
Marcepany•

królewieckie i Inbeckie
poleca [7852]

S. SOBESKI-
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Wszystkie zeszłoroczne materye na suknie, oraz znaczną, 
część na tegoczesną porę sprowadzonych wyrobów, wyprzcdaje

F. BopsjMsM
[5941],

Mantyny i wyroby wełniane na suknie, 
paletoty, pokrycia na futra poleca po nader zniżonych

K. Żupański.cenach

[7772].
S23B

Paletociki, mufki i barety z prawdziwych baranków w^czarnym, po­
pielatym i białym kolorze.

Salopy, płaszcze zimowe i gotowe pokrycia na futra, polecają

[6603.] W. Mulhisbi i Sp
Żelazka do prasowania

ogrzewające się węglami z Ramienicy (Chemnitz)
(któremi prasuje się bez duszy) najnowszej konstrukcji,

Machiny do Siekania mięsa
stósowne za praktyczne podarki gwiazdkowe poleca

Magazyn sprzętów kurEcennych 1 (lontowychS. J. Auerbach. [7507.1

Skład mój
Suknaimęzkiój garderoby
przeniósłem z Bazaru na rog- Sta-
rego Ryubu V«. ««. obok

handlu wina p. Kempnera, naprz. główne-
go odwachu. ||b frankiewicz.

[7754],
iMæa

Prawdziwe
Krakowskie paski

C F. SCHUPPIG.
odebrał

[7847]. 

i poleca

J. Mondré,

Ogrzewania wodą
{specyalnosćj

dalfej ogrzewania parą, zakłady do prania i kąpiełne, zakładanie kuchni parowych, apa 
raty do suszenia wełny itd. itd. wykonuje

fabryka machin
Ahl i Poensgen w Dysseldorfie..

Reprezentantem na Szląsk i W. Ks. Poznańskie

P B. Stiller w Wrocławiu.
Z powołaniem na powyższo uwiadomienie pozwalam sobie jeszcze nadmienić uni- 

nie, że jestem w położeniu, iż każdy kosztorys i urządzenie powyższych zakładów 
ogrzewania mogę na życzenie natychmiast zaprzestaniem rysunku uskutecznić przez tech­
nika specyalnego i podawać najniższe ceny. [7717J. Stiller

Wielki transport algierskich 
kalafiorów, radysków i sałaty Chi- 
coree odbierze dzisiaj pospiesznym 
pociągiem (7830.)

A. CICHOWICZ.
Czekolada.

Wielki skład obuwia
zimowego, do polowania oraz lakierowanego 
poleca w gustownym doborze

hlldwik Saxe W Bydgoszczy,
[7823.] ul. Długa 19 pod Złotą Ostrogą.

Stmcle
migdałowe, rodzenko- 
we i z makiem slaro- 
niemieckie i lat le baby
są na próbę w zapasie i poleca 
takowe do łaskawych zamówień 
cukiernia [7826]

R, Nengehaer
Wilhelmowski plac lu, naprzeciw

Orzechy
włoskie, tureckie, amerykańskie i węgier­
skie laskowe odebrał w najlepszym gatunku 

poleca [7568],

Julian Affeltowicz,
Chwaliszewo Nr. 13

Na wystawie powszeełi. w Paryżu,
gdzio płody wszystkich krajów ubiegały się z sobą 
o pierwszeństwo, przyznano fabrykantowi Fraii- 
clszkowi Stoli«es-ch w Koloniłl za zna­
komitą jakość i emmość jego czekolad Darowych 
z strony cesarskiej Jury medal. Najulubieńszyi h

Gatunków tój wyhornój czekolady mają podpisani składy po cenach fabrycznych. 
W Poznaniu: A. Wachowicz,
w Grabowie: 33. Frledewald, 
w Rogoźnie: Bjudwife Sercnzc.

Dla uprzęży na konie, skóry u powozów.

*

¿4

znaczny zapas 
win węgierskich z róż­

achmailych lat, wyborowe 
wina Bordeaux, reń­
skie, szampańskie z
pierwsz. domów spro­
wadzone, rumy, araki,

na Chwaliszewie No. 39 (obok poczty),
poleca na nadchodzące Święta swój, w doborowe i świeże gatunki zaopatrzony

Skład cukru, kawy, korzeni, herbaty, wina, 
araków, likworów, łakoci, cygar itd.

CeHy jak najumiarkowańsze.  [7748 ]

Wrocławski kantor asfaltu
R. Stillera,

Wrocław w domu banku sziąskiego,

fiSF* Do ochrony skóry ^3^
i do utrzymania jój bezustannie w stanie miękkim, znak«.

niitym nader jest Olej na skóry H. Elsnera 
T Poznaniu

oniaki i najlepszą 
(7815). ¡herbatę kiachlińską 

.{lądem sprowadzoną} 
w 'różnych gatunkach 
poleca po cenach naj­
tańszych [7697].•-ł

§
3'

¡•äi Stanisław Arendt
i, który wpierw zbadany a nas'ępnie zaprowadzony 

został w wojsku w fabrykach, poczthalteryach itd. Cena: za wielką 
butelkę 10 sgr., 10 butelek 3 tal.

Składy:
fi)1. Froiuui. BE. linaetcr. Juliusz: Łatz. 

Jukóba SelaEesitigep synowie.

Znakomite skutki oleju potwierdził 
właściciele dóbr rycerskich pp. Witt w 
radzca Palm w Otuszu pod Bukiem, ksi: 
ny Friebós w Powidzku poć Stramburk

T3o

tutejszy pułk artyloryi, dalćj 
Bogdanowie pod Obornikami, 

¡ż. Iłatzfelda inspektor kameral- 
em i inni. [6954].

Dla rzemień u machin i obuwia.

PIGUŁKI BLANCARD

ŻELAZISTO-JODOWE MEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI

dawniej BS. Zapai -skl,
'• ' - , W,

przy ulicy Wrocł?x ;kiej 13/14.
50 ta^—

,*weí¿;¿i¿i^7o»^ójl
łososia ode, .JJ dziś
pociągiem pospieszaym

Jakób Appel
Wilhelmowska ul. 9[ (7831)

Pomarańcz*

poleca [78381

S, Sobeski.
potwierdzone przez parjzbą akademia medyczną w r. 1850, 

upoważnione przez komitet lekarski w Petersburgu.
Zamieszczone w formularzu piwnym czyli kodeksie aptekarskim francuskim. 

Sprawdzone 1 doświadczone w szpitalach francuskich, belgijskich, tureckich Itd.
Łącząc w sobie własność jodu i żelaza specjalnie i szczególnie używają się prze­

ciw słabościom skrofulicznym, narodom, uplawom, wrzodom zimnym, wpoozątkacb 
suchot, jak również we wszelkich wypadkach, gdzie idzie o oddziałanie na krew, bądź 
dla przywrócenia jej obfitości, bądź d a wywołania i uregulowania jśj peryodycznego od- 
pływu. Ożywiając cały organizm wzmacniają kompleksye słabowite, wątłe i wycieńczone.

Uwaga. Jodan żelaza nieczysiy, albo taki, co nle-

Sp
z nayzn

ÍH1V
vrJ

Blancard,poleca się do wykonywania wszelkich robót asfaltowych 1 dekarshieh przez ga rozkładowi, jest środkiem lekarskin wątpliwym i draż- 
ludzi doświadczonych przy użyciu najlepszego materyału i poleca równocześnie uiacym. Jako dowód czystości i autentyczności praw Pharmacien, rue Bonaparte 40.

niemieckie, francuskie i amerykańskie asfalty w mące i bryłach, kruszce 
bouilron, tekturę, gwoździe tekturowe, cement drze­
wny, asfalSowy lakier tekturowy itd.

Piaty mozaikowe z Bettlach
do podłóg z masy trwałej jak stal w najrozmaitszych i najpyszniejszych kolorach. -

Wzory i ry sunki są na żądanie na usługi. [7731],

Szanownej Publiczności donoszę uniżenie, iż osie­
dliłem się‘ w mieście tutejszym przy Rzecznej UliCJ 
No. 192 a i proszę o łaskawe uwzględnienie.

dziwyeli jslgułek Blanearó wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pie 
czątkę ze srebra reakcyjnego (argenst reaetlf) z podpisem własnoręczn) m, 
jak obok. •

Prócz tego dla uniknienia niebezpiecznych środków fałszowanych, które pod zna­
kiem mćj fabryki się ukrywają, należałoby się odwołać do dobrej wiary i sumienności 
sprzedających, czy piguHfl Blancarda przez nich sprzedawane są istotnie prawdziwe.

ę w Poznaniu w aptekach pp. Jagielskiego i dra Iflan&Se- 
wieaea; w Krakowie w aptece p. Bruno MiezyAskiego. [7228],

■ 1ISCZWC
a.

rkJzej fabry­
ki. Boeder i 
ma, najpięk, 

owy i rum 
holen.

ki Jana j.
Józefa Se, 
arakmandi 
z Jamaikf 
i szwa je. likwmy i;oieca 

akób Appel,
[7833]

Ï'

Wirbelmowska ul.

Śrem, dnia 20 grudnia 1867:

Ulltfci, cukiernik.

[7834]

Polecając szanownej publiczności mój skład wina, dono­
szę zarazem uprzejmie, iż w tych dniach odebrałem znaczny 
transport wina węgierskiego wprost » Wę­
gier w bardzo pięknych gatunkach i sprzedaję takowe po cenach 
„kowanych. £ gtanowski,

(7849.) w Środzie.

Znaczną część gotowych ubiorów, jako to:

czarnych surdutów, żabtów, spodnią, tabelek IW

zniżyliśmy O połowę ceny i wyprzedaj emy takowe 
dnia dzisiejszego począwszy.

LOGA &. BIELIŃSKI.
0<

[7807].

Handel win i restauraeya
pierwszego rzędu

Eberle dc äanffma^n

Wielko

w Biydgoszczy, w Rynku, za Fryderykiem, poleca wielki skład 
win, wyborną kuchnią i osobne salony. (7817).

Wyprzątnąwszy skład mój Zabawek i przedmiotów galanteryjnych przez ?yb- 
ką sprzedaż, zaopatrzyłem takowy na nowo jak najobfieiój, a wszystkie przedmioty stó­
sowne są na podarki gwiazdkowe. Aby takowe wypizątnąć jeszcze przed świętami, 
zniżyłem znowu ceny znacznie; " psso].

p. p.
W skutek ogromnego napływu listów nie jestem zgoła w 

stanie odpowiedzieć na każdy z osobna. Nie mogę przeto jak 
powołać się ponownie na mój okólnik z dnia 16 bm., nadmie­
niając, że tylko ustna rozmowa zemną doprowadzić może do 
celu. Poznań, dnia 20 grudnia 1867. (7811).

Adolf Asch.

Wystawa piazdbwa.
W bieżącym także roku pozwalamy sobie polecić jak najusilnićj skład 

nasz jak najobficiej zaopatrzony we wszystkie gatunki 
Kartonaży,
Biżuteryi,
Parfumów,
Mydeł itd.

Bracia Weitzo

(7829).
Poznań, Zamkowa ulica \o 4. 

Wrocław, Sèlücherpl. 6S,

Specyalność dla obrazów olejnych, miedziorytów, fotografii, dru­
ków olejnych, albumów, illustrowanych dzieł ozdobnych i obrazo­
wych, stereoskopów i aparatów.

[7418].

7 J. LISSNER,
Księgarnia, handel artystyczny i antyk^amia,

Wiłhehnowski płac 5.
l?36j wici Sil

Skład zegarków i łańcuszków
oznaczyłem od duia dzisiejszego słałem! cenami g«iazi3i4owes52i i poleerm 
z znaną auiniesiną gnitranryą jak^dpowiednie

HP PODARKI GWIAZDKOWE
J3 zegapfei kieszonkowe dla panów i dam srebrne od 5—39 tal., złoto od 15—150 tal., wiedeńskie eesęuśatopy ¡» 
« cd 8—48 tal., £:aryxkie zegarki stołowe od 9—56 tal., ścienne i anbinetewe zegarki od 1 tal., mu- — 

zyez.ne od 5 tal. itd. itd. [7416J. 13
> 10 Wilkelmowski plae 10 *O Tl« 10 Włlftelmowski plac 10

n.przeciw teatru. JJi UilWCZyUSill. , naprzeciw teatru. 0
O Mcparncye każdego rodzaju wykonują się pięknio i aburatnie jak najtaniej. 1—>

Łańcuszki w zlocie i srebrze, oraz prawdziwa francuska imitacya. w najnowszych fasocach.

Właściciele: Mieczysław Waligórski i Sp. w Poznaniu. — Nakładem i czcion!:a_i Ludwika Merzbschą w oz, auiu.

Swój świeżo zaopatrzony hi 
owe towary j ko to: kan\ 

gatunku, Cukier w gł0,
ny, herbaty, ro 
migdały rodzet 
łązkach, rodzcnki 
di pudełkowe, śliw/d 
nas w stoikach, kapa\ 
sztardy, sardyn
jako też: Ryże, kaszy, makaro 
itycb cenach poleca uniżenie

Julian Afieltc
7567.] Chwaliszewo Nr.

Ji
¿¿min

wyehl

di wi-

¿0 :

W VI B’íinAstr, perlón■
’5 I Chwa 

i 9 Kabli 
, . W. L

prawdziwy towar zimowy otrzy pienn:

Br. Andei <
kaw

Świeży, zielony
koziafnisly, mn 
lony aslrachańi

kawioi
algierskie kalafii 
przepysznych eg% 
rzach i świeże peĄ
kie

ropie
ska
ścizu
ców
prze:
dzie
obec;ti łłfie poleca

Jakób Apne sues 
’ •• *Euro

[ mem

Wilhelmowska ulica
pans
czyć
lec.Ogłoszenia gospodarz^ 

Dominium Głuszyn pod P# *'5V‘ . 
trzebuje od Nowego Roku ekon PłODt 
źennego i wolnego od wojska.
może franko.

200,000
mam
Kanc
rogr<
głów.

. . P°gama być ulokowanych w obręb' hziói 
połowy taksy sądowćj lub lai J 
w kwotach nie mniejszych od 
Interesenci zechcą swe podani, Czne 
ekspedycyi Dzień. Pozn. pod lit. reczt

Wieś spon 
skom 

__ tniom
Król. Polska 

1 milę od Ka, mufo 
\ mili od szosy, 
jaca gPJ morgow Etycz
włącznie 7^

dobrem ' rdynk^

w

kompletny. »roje
Ż‘tr'^yx^ t icią I

ma b7 ■; ode , Jana 
lub zaraz z wolnęp rzev 
pod korzystnemi «¡¡(te 
kami sprzedaną, 
czka wynosi 20,00 ILś! 

Ink podług umowy 5^ 
Bliższych wiadom r ° 
dzieli na listy fra 
ne lub osobiście p. ( 
szczyński, nadlĄwi 
w Taczanowie

ie biszewem.
Poszukuje się dzierzai 

ka 60—80 kwart cd 
Roku. Bliższe szczegóły 
pedycyi Dzień. Pozn.

A. Kittelma:

listri

iOZ

W niedzielę rano 
dnia 22 grudnia stanę! 

> znowu w hotelu Kei-g
1 e r a z wielkim

transportem krów 1 cieląt Z 
ki; go na sprzedaż. tW. BM

[7843] hand

lod

Teatr miejski w P®z 
W sobotę 21 grudnia. Przed«' 

fisie Kale&jpisiieekcoatsob 
Poprzedzi, nowo rtndyowana: IM 
Ton. Komedya w 4 aktach prl 
Toepfera.

W niedzielę, 22 grudnia. Po
filie Itaki sgsintecS»r5łBB«n:ip

itd. Poprzedzi po raz pierwszy: I 
Kupreelit. Powiastka na giń ego 
aktach i z prologiem przez Jacob i 
Linderera. Muzyka A. Conradiel je„ a.7. niatv: fiise seli« ,.®pnie po raz piąty: »Se seHib; 
Aa49fiee, operetka w 1 akcie, 
Suppéego. "'a'

[7845J ___ISyrekcya.___ mej
Sala w ogrodzie ludoia,

W niedzielę 22 grudnia 1$ 'YŚ
.tyWielki I

ra.
kapt': 50 pułku. ¡t] 

Początek o godz. 5. t ma wnijś5!,,
C. Waltf[7844]

Biłdehranda teatr I«| 
L. Eroèkmani 

Cirque Quadri
IW Eileafiztielę, S3 kfbiieJzielę, SS gru«!* 

gurzeilstawienia as -filii 
Biletów dostać można w teatrze 

tyera w Hotelu de Romę. a
' W |ioniei!zlałc?f, dni« '' wi 

dnia. Jedno przedstawienie wi* nj, 
7 godzinie, Otworzenie kasy o r

Broehni9 j[7823],
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